
V kongres światowej federacji
miast bliźniaczych
zakończył w Warszawie obrady

WARSZAWA (PAP). — 
W poniedziałek zakończył 

się w Warszawie V kon­
gres światowej federacji 
miast bliźniaczych. W cza­
sie posiedzenia plenarnego 
przedstawiciele poszczegól­
nych komisji złożyli spra­
wozdania i końcowe wnio­
ski. Komisja współpracy 
międzykomunalnej zapro­
ponowała organizowanie po 
mocy specjalistycznej miast 
należących do federacji. 
Zgodnie z tym zaleceniem 
przewiduje się, że w War­
szawie powstanie pracow­
nia urbanistyczna, której 
zadaniem będzie przygoto­
wywanie projektów planów 
dla miast nie posiadających 
własnych pracowni. W o- 
świadczeniu końcowym ko­
misja kultury stwierdziła, 
iż miasta bliźniacze powin­
ny popierać i ułatwiać wy­
mianę nauczycieli, asysten­
tów i studentów.

W czasie plenarnego posie­
dzenia dokonano wyboru no­
wego przewodniczącego SFMB, 
którym został powtórnie mi­
nister spraw zagranicznych Se­
negalu, mer miasta M’Bactke — 
Doudou Thiam. jednym z wi­
ceprzewodniczących rady wy4 
konawczej został wybrany po­
nownie przewodniczący Prezy­
dium St. RN — Janusz Za­
rzycki.

Prez. Johnson
rozpoczął kampanię
wyborczą
WASZYNGTON (PAP). — 

Prezydent Johnson rozpo­
czął w poniedziałek w De­
troit kampanię wyborczą od 
oświadczenia, iż będzie do­
kładał wszelkich starań, aby 
nie dopuścić do wojny ją­
drowej. Myślą przewodnią 
wystąpienia Johnsona było 
hasło „prosperity, sprawie­
dliwość i pokój”.

Prezydent ostro zaatakował 
propozycję Goldwatera, aby 
część amerykańskiej taktycz­
nej broni jądrowej oddać do 
dyspozycji naczelnego dowódcy 
NATO w Europie. Johnson o 
świadczył m. in.:

„Przez 19 lat żaden naród nie 
użył bomby atomowej przeciw­
ko drugiemu narodowi. Krok 
taki stanowiłby obecnie decy­
zję polityczną o najwyższym 
znaczeniu. Żaden prezydent 
Stanów Zjednoczonych nie ma 
że wyrzec się odpowiedzialno­
ści za decyzję tego rodzaju. W 
przeciwnym razie wkroczyli­
byśmy na niepewną drogę ude 
rżeń i kontruderzeń. Nikt chy­
ba nie wie dokąd by to nas 
zaprowadziło”.

---- ©-----

Zmarł
pi of. E. Zaczyński
WARSZAWA (PAP). 5 wrze­

śnia br. zmarł w Warszawie 
Eugeniusz Zaczyński, prezes 
Zarządu Głównego Ligi Ochro­
ny" Przyrody, profesor zwy­
czajny Politechniki Śląskiej 
kierownik zakładu badań nauł 
kowych GOP Polskiej Akade 
mii Nauk w Zabrzu.

Początek końca
czerwone;
pociągów
RZYM (PAP). Jak się wyda­

je, koleje włoskie przygotowu­
ją się do likwidacji znanej 
czerwonej latarni, zawieszonej 
na tylnej ścianie ostatniego 
wagonu. Specjaliści rzymscy» 
konstatują, iż światło to wi­
doczne jest tylko z odległości 
kilkuset metrów, co uważają 
za niewystarczające. Chcą je 
zastąpić przez sygnały świetlne 
wysyłane z zasięgu przeszło 
tysiąca pięciuset metrów. Ma 
to poważnie zmniejszyć ryzyko 
zderzenia pociągów. Ekspery­
menty potrwają jeszcze szereg 
miesięcy.
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BB spodziewa się
d5slecl«€si?

PARYŻ (PAP). Według ty­
godniowej prasy w i oskiej na­
rodowa gwiazda Francji BB 
spodziewa się dziecka. Przy­
puszczenia te ma potwierdzać 
odosobniony tryb życia Brigit­
te Bardot oraz jej potajemna 
wizyta, przy zmyleniu tropów 
dzięki swemu sobowtórowi, u 
ginekologa, który opiekował 
się gwiazdą przed urodzeniem 
się jej syna. BE odpoczywa 
obecnie na jachcie swego pray 
jaciela, Bobba Zaguri, w oko­
licach Sardynii.

Wśród wielu mówców, którzy 
zabierali glos przemawiał bur­
mistrz Skopje, Krste Markov- 
ski, który podziękował fede­
racji za pomoc udzieloną w 
odbudowie swego miasta. Prze 
kazał on również specjalne po­
dziękowanie na ręce przewod­
niczącego Prezydium St. RN, 
dla mieszkańców Warszawy — 
miasta, które jako jedno z 
pierwszych pospieszyło z po­
mocą zniszczonemu Skopje.

Kongres ŚFMB składając 
hołd bohaterstwu Warsza­
wy, która padła ofiarą fa­
szyzmu, wyraził swą wolę 
służenia sprawie wzajem­
nego zrozumienia 'między 
narodami i współpracy 
wszystkich miast świata dla 
utrwalenia pokoju.

XV kongres astronautyozny otwarty
prezentują wyniki 

lotu „Rangera-7“
WARSZAWA (BN-T PAP). W Warszawie rozpo­

częły się w poniedziałek obrady XV Kongresu Między­
narodowej Federacji Astronautycznej. W odświętnie u- 
dekorowanym Pałacu Kultury i Nauki zebrały się de­
legacje naukowców z 26 krajów świata.

Na 6 dni — do soboty 12 bm. — Warszawa stała 
się stolicą astronautyki światowej.

Delegacje Min. Żeglugi
udały si^ 
do CfaRL i Anglii

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 7 bm. udała się do 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej polska delegacja pod 
przewodnictwem wicemini­
stra żeglugi, Jana Wiśniew­
skiego. Celem wyjazdu jest 
przeprowadzenie rozmów w 
interesujących oba kraje 
sprawach transportu mor­
skiego.

Również 7 bm. wyjechała 
do Anglii delegacja polska 
pod przewodnictwem wice­
ministra żeglugi Józefa Ma- 
chno. Delegacja przeprowa­
dzi w Londynie rozmowy w 
sprawach dotyczących rybo­
łówstwa morskiego.

Według zgodnej 
ekspertów — tegoroczny 
kongres astronautyczny bę­
dzie najpoważniejszym spot 
kaniem naukowym w histo­
rii astronautyki.

Najliczniejsze delegacje 
przysłały do Warszawy 
ZSRR i USA.

Kongres otwiera wiceprze­
wodniczący Międzynarodowej 
F ederacji Astronautycznej 

i (IAF), prezes Polskiego Towa 
rzystwa Astronatycznego — 
prof. Michał Łunc. Życzy on 
zebranym osiągnięcia dalszego 
postępu wiedzy o Kosmosie i 
rozszerzenia ekspansji człowie­
ka w przestrzeń pozaziemską.

Następnie prof. Łunc odczy­
tał pismo, jakie przesłał uczę' 
stnikom obrad — wiceprezes 
Rady Ministrów, przewodni­
czący Komitetu Nauki i Tech­
niki — Eugeniusz Szyr, który 
stoi na czele komitetu hono­
rowego XV Kongresu.

W imieniu Polskiej Akademii 
Nauk przemawia prezes Aka­
demii — prof. Janusz Grosz- 
kowski.

Z kolei głos zabiera prezy­
dent Międzynarodowej Federa­
cji Astronautycznej, prof. Ed­
mond A. Brun (Francja).

Do szczególnych sukcesów 
federacji zalicza on rozszerze­
nie na świecie liczby uczonych 
pracujących nad problemami 
astronautycznymi, a także wi­
doczne podniesienie poziomu 
naukowego prac nadesłanych 
na XV Kongres. Wprawdzie 
IAF — powiedział prof. Brun — 
nie może i nie chce narzucać 
obu kosmicznym potęgom 
USA i ZSRR programu badania 
Księżyca — niemniej obrady

oceny naukowców prowadzone w a- 
1 tmosferze dużej serdeczności 

i wzajemnego zrozumienia mo­
gą się przyczynić do podjęcia 
najwłaściwszych z punktu wi­
dzenia naukowego — decyzji 
Z tego względu obrady war­
szawskiego kongresu powinny 
stać się udziałem wniesionym 
przez naukowców do wiedzy i 
sprawy pokoju.

Awaria' ' -zamrażalni
w Stoczni im. Komuny Paryskiej

W Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni w cza­
sie tzw. balastowania pro­
totypowego trawlera - za­
mrażalni „Foka” — statek

Znicz olimpijski 
już w Japonii
TOKIO (PAP). Specjalny 

samolot japoński, wiozący 
na swym pokładzie znicz 
olimpijski, przybył w po­
niedziałek rano do stolicy 
japońskiej wyspy Okinawa, 
Nacha. W drodze z Grecji 
znicz przebył odległość IG 
tys. km. ___»____ ;

Krąg
za strefa bezatomowa
w pin. Europie
KOPENHAGA (PAP). — 

Premier Danii Jens Otto 
Krąg oświadczył ponownie 
w telewizji. że duńska 
partia socjaldemokratycz­
na nadal opowiada się 
za utworzeniem strefy bez­
atomowej w północnej Euro 
pic i nie dopuści do tego, 
by broń atomowa rozloko­
wana została na terytorium 
Danii. Krąg powiedział, że 
Dania nie jest zainteresowa 
na w bezpośredniej współ­
pracy wojskowej z Bonn.

Wniosek o vofum 
nieufności

rządu Stiastriego
LONDYN (PAP). Jak do­

noszą agencje zachodnie z 
New Delhi, opozycja zgłosi­
ła tam wniosek o votum 
nieufności dla premiera 
Shastri. Wniosek uzyskał 
wymagane poparcie 50 de­
putowanych i prawdopodob 
nie w piątek stanie się 
przedmiotem debaty w par­
lamencie.

Jak informuje agencja AP, 
inicjatywa w sprawie zgłosze­
nia wniosku o votum nieufno 
ści dla Shastriego wyszła od 
przedstawicieli komunistów, so 
cjalistów, niezależnych i partii 
•Jana Singh. Wniosek zgłoszony 
został w związku z trudnościa­
mi żywnościowymi, na których 
tle doszło ostatnio w Indii do 
demonstracji.

ten stracił stateczność, prze 
chylił się i po kilkunastu 
minutach położył się na 
burtę. Zachodzi obawa, że 
w wypadku zginął jeden z 
pracowników stoczni — Ta­
deusz Smalec — którego 
dotychczas nie odnaleziono.

Szczegóły awarii bada 
specjalnie powołana w tym 
celu komisja. Jednocześnie 
ekipy Polskiego Ratowni­
ctwa Okrętowego przystą­
piły - do podnoszenia statku, 
co potrwa ok. 2 tygodni. Po 
zakończeniu akcji trawler 
będzie w dalszym ciągu 
wyposażany.

Należy podkreślić, że przy­
padki utraty stateczności bu­
dowanych statków były już 
wielokrotnie notowane w kro­
nikach stoczniowych na całym 
świecie. M. in. ostatnio prze­
wrócił się statek wodowany 
przez stocznię Ho-waldswerke w 
NRF. W tej ostatniej stoczni 
identyczną awarię miał rów­
nież przed kilkoma dniami 
przebudowywany chłodnicowiec 
„Brunswick”. Jeden członek 
załogi stracił przy tym życie.

__ ®___

Rozpoczął sfą
arabski „szczyt“
ALEKSANDRIA (PAP). Alek­

sandryjska konferencja królów 
i prezydentów państw arab­
skich przystąpiła w niedziel*) 
do rozpatrywania problemów' 
objętych porządkiem dzien­
nym. Na pierwszy ogień po 
szły zagadnienia wojskowe, któ 
re zreferował konferencji gen 
Ali Arner — szef ogólnoarab- 
skiego dowództwa wojskowego 
„Był to wojskowy dzień” — 
oświadczył lakonicznie rzecz­
nik prasowy konferencji. W 
dniu 7 bm. szefowie państw 
13 krajów arabskich spotkali 
się ponownie. Ponadto odbyła 
się narada arabskiej rady ob­
rony, składającej się z mini­
strów spraw zagranicznych, 
obrony, szefów oraz przedsta­
wicieli ogólnoarabskiego do­
wództwa wojskowego.

O ile — depeszuje z Alek­
sandrii korespondent PAP red 
Jan Dziedzic — zbyt wcześnie 
jest mówić o konkretnym prza 
biegu obrad wobec ich taj­
ności, o tyle potwierdzić moż­
na na podstawie nieoficjalnych 
wypowiedzi dążenie do poszu­
kiwań wspólnych rozwiązań 
wszędzie tam, gdzie okaże się 
to możliwe.
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AMERYKANIE UJAWNIA­
JĄ WYNIKI LOTU „RAN-* 

GERA-7”
Kulminacyjnym punktem 

przedpołudniowych obrad 
było wystąpienie amery­
kańskich uczonych — dy­
rektora Jet Propulsion La­
boratory w Pasadena (Ka­
lifornia) — dr Williama Pic 
keringa oraz szefa progra­
mu „Ranger” — dr Harrisa 
M. Schurmeiera, którzy za­
prezentowali uczestnikom 
kongresu obszerne wyniki 
lotu automatycznej stacji 
„Ranger-7” na Księżyc. No­
we, niepublikowane dotych­
czas przez USA na forum 
międzynarodowym dane, 
wzbudziły ogromne zainte­
resowanie audytorium.

Szczegółowe wyniki wyprawy 
„Rangera-7” omówił i przed­
stawił szef tego programu — 
dr Schurmeier. Statek wystrze­
lony 31 lipca br. w ciągu 30 
minut i 40 sekund przesłał na 
Ziemię 4316 zdjęć telewizyjnych 
pokazujących z dużą dokładno­
ścią fragment księżycowego 
„Morza obłoków”, po czym roa 
trzaskał się o powierzchnię pla 
nety”.

Sukces „Rangera-7” nie jest
— jak wiadomo — pierwszą a 
udanych tego typu prób zba­
dania przez człowieka satelity 
Ziemi. Już 12 września 1959 r. 
ZSRR dokonał pierwszego cel­
nego „strzału rakietowego” W 
tarczę Księżyca przy pomocy 
„Łunnika-2”. W niespełna mie­
siąc później — „Łunnik-3” do­
konuje „fotografii — 100-lecia”
— przekazując fototelegrafica- 
nie zdjęcia przeciwległej, nie­
widzianej z Ziemi, półkuli 
Księżyca.

Dzięki udanej wyprawie „Ran 
gera” uczeni otrzymali ponad 
4000 precyzyjnych zdjęć po­
wierzchni tej planety, wykona­
nych z dokładnością przewyż­

szającą 1000 razy jakąkolwiek 
fotografię „srebrnego globu”, 
wykonaną z Ziemi. „Film” zmon 
towany z takich licznych zdjęć 
— pokazany w Warszawie — 
robi niebywałe wrażenie. Oglą­
dającemu wydaje się w pew­
nym stopniu, jakby osobiście 
siedząc w kabinie — „najeż­
dżał” pojazdem na Księżyc. 
Szara powierzchnia zmienia się 
i „ożywia”: góry, kratery, do­
ły, skały. Krawędzie kraterów 
nabierają ostrości. 12 sek. przed 
uderzeniem, 2 sek... stop! Ostat 
nie zdjęcie dokonane przez ka­
merę „Rangera” z wysokości 
300 m — na ułamek sekundy 
przed roztrzaskaniem się stat­
ku — pokazuje wycinek po­
wierzchni Księżyca o rozmia­
rach 18 na 30 metrów. Na zdję­
ciu tym widać małe kraterki. 
z których najmniejszy ma śred 
nicę ok. 45 cm!

Prof. Pickering, przemawia­
jąc na zakończenie prezentacji 
wyników misji „Rangera”, z 
zadowoleniem podkreślił, iż 
przedstawione one zostały w 
kraju, w którym żył i praco­
wał Mikołaj Kopernik, od­
krywca pierwszego „morza księ 
życowego”.

W godzinach popołudniowych 
do pracy przystąpiły cztery ze 
społy specjalistyczne kongresu. 
Obradom sesji edukacji prze­
wodniczył prof. H. Moreau 
(Francja), sesji systemów sa­
telitów geodezyjnych — prof 
R. Genty (Francja), sesji bio- 
astronautyki — dr E. B. Ka- 
necci (USA) oraz sesji progra­
mów lotu misji księżycowej — 
dr J. F. Mc Carthy (USA).

Wieczorem władze Polskiego 
Towarzystwa A stronau tycznego 
wydały w salach Bristolu przy 
jęcie dla uczestników kongresu.

Wtorek, 8 września 1964 r.

PloBf, niesiemy płosi

V . '" dożynki
oka/ją do podsumowania dorobku 
naszego rolnictwa

WARSZAWA (PAP). 6 bm. — przy pięknej pogo­
dzie — odbyły się w stoli cy ogólnokrajowe dożynki. 
W tym roku miały one wyjątkowo podniosły i uroczy­
sty charakter, przypad y w okresie obchodów 20-lecia 
Polski Ludowej, dokładnie w dniu, w którym przed 20 
laty, Polski Komitet Wyzwo lenia Narodowego ogłosił 
historyczny dekret o reformie rolnej.

Tegoroczne dożynki, któ-1 ród do boju” uroczystość za 
re zgromadziły na warszaw!gaił prezes Centralnego
skim stadionie X-lecia po-i Związku Kółek Rolniczych

mieszkańców Franciszek Geslng. Na-

Na zdjęciu: przedstaw icicle najwyższych władz otrzymuja rym': -śliczny bo­
chen chleha z mąki z tegorocznych zbiorów. CAF — fot* Matuszewski

III Stanleyville powstańcy utworzyli
nowy rząd kongijski

wsi z najdalszych zakątków 
kraju, delegacje zakładów 
przemysłowych oraz dzie­
siątki tysięcy warszawiaków 
— były nie tylko okazją do 

I podsumowania tegorocznych 
! zbiorów. Nawiązywały ono

stępnie rozpoczęło się na 
płycie stadionu przepiękne 
widowisko pt. „Pieśń o kra 
ju”, oparte na starych oby­
czajach żniwnych, lecz wy­
pełnione treścią dnia dzisiej 
czego. Z kolei rozpoczęły się

także da wjelk ego dorobku 1 żywe obrazy, ilustrujące hi-

LONDYN (PAP). Kores­
pondent agencji Reutera w 
Leopoldville podaje, że po­
wstańcy kongijscy w Stan­
leyville ogłosili przez radio

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 8 bm.

Zachmurzenie zmienne. Moż­
liwe przelotne opady. Tempe­
ratura od 14 stopni rano, do 
1S w ciągu dnia. Wiatry za­
chodnie, umiarkowane. Tempe­
ratura wody morskiej w re­
jonie trójmiasta wynosiła wczo 
raj 16 stopni,

Móig i biust
NOWY JORK (PAP). Arty­

kuł opublikowany w tych 
dniach przez wychodzące vi 
Teksasie pismo „Międzynaro­
dowy dziennik płodności” wy- 
■wował wiele hałasu za oce­
anem. Nie bez kozery. Prze­
wodnia teza tego artykułu 
brzmi: „Im większy kobiety
mają biust, tym mniejszy jest 
ich mózg. I na odwrót — im 
mniejszy biust, tym większa 
jest inteligencja kobiety”. Pod 
tą tezą podpisał się dr Strass- 
man, profesor uniwersytetu w 
Baylorze — twierdzący, iż prze 
prowadził doświadczenia na 
„bardzo szerokim polu”. Owo 
„szerokie pole” składa się a 
717 młodych, bezdzietnych ko­
biet.

Przeprowadziłem z nimi — 
zapewnia dr Strassman — te­
sty uwagi, czystej inteligencji, 
pamięci i wyobraźni. Muszę 
stwierdzić, że w im większym 
stopniu obiekty moich badań 
wyposażone były od strony 
biustu, tym chętniej podda­
wały się mym badaniom. Skła­
nia mnie to do wniosku, iż 
ta kategoria kobiet odznacza 
się weselszą od innych natu­
rą. Ich dobra wola nie rów­
noważy jednak pewnych wy­
raźnych niedomogów umysło­
wych. Niemniej od częściowe­
go braku inteligencji i myśli 
logicznej ratuje te kobiety 
instynkt oraz intuicja.

Interesujące są pod pewny­
mi względami wypowiedzi zna­
nych aktorek obdarzonych je­
szcze sławniejszym od nich 
biustem. Tak na przykład 
Mamie van Doren (36 lat, ob­
wód biustu 94 cm) oświadcza: 
„Nigdy nie liczyłam na swój 
mózg, aby do czegoś dojść 
Muszę jednak stwierdzić, że 
jakoś się on tam obraca” 
Anita Ekberg (32 lata, obwód 
biustu 96 cm): „Nie znam wy­
miarów mego mózgu i nikt 
mnie o to nigdy jeszcze nie 
pytał”. Jayne Mansfield (30 
lat, obwód biu~iu 109 cm): 
„Nie kłopoczę się moim móz­
giem; pozostawiamy się wza­
jemnie w spokoju”. Należy 
podkreślić, że odkrycia dr 
Strassmana odnoszą się tylko 
do kobiet amerykańskich.

utworzenie nowego rządu 
„ludowej republiki kongij- 
skiej”.

Na czele tego rządu sta­
nął Christopher Gbenye, b. 
minister spraw wewnętrz­
nych pierwszego rządu kon- 
gijskiego Patrice’a Lumum- 
by. Dowódca wojskowy po­
wstania, Gaston Sumialot. 
otrzymał tekę ministra woj 
ny-

W tej samej deklaracji 
radiowej powstańcy ze Stan 
leyville oświadczyli, że 3/4 
terenu całego Konga znaj­
duje się pod ich kontrolą.

Podając tę wiadomość agen­
cja Reutera przytacza równo­
cześnie opinie zachodnich kó) 
dyplomatycznych w Leopold­
ville, które twierdzą, że „w 
zapewnieniu tym jesi wiele 
przesady”. Te same kola — pi­
sze Reuter — twierdzą, że od 
dawna liczyły się z uformowa­
niem przez powstańców włas­
nego rządu. Rząd ten starać 
się będzie obecnie o uznanie 
przez inne państwa.

Depesze napływające z Kon­
ga mówią o zajęciu przez po­
wstańców miasta Boende waż­
nego punktu strategicznego na 
drodze między Stanleyville a 
Coquilhatville.

___•___

Znaczę* pocztowy
t okazji kongresu 
astronaufycznego

WARSZAWA (PAP). Dla upa 
miętnienia XV Międzynarodo­
wego Kongresu Astronatutycz- 
riego, który odbywa się w 
Warszawie, Poczta Polska wpro 
wadziła 7 bm. do obiegu oko­
licznościowy znaczek.

Znaczek ma wartość nomi­
nalną 2 zł 50 gr. Widnieje na 
nim sylwetka syreny, przy 
ozdobiona gwiazdami i odpo

Na •zdjęciu: Stadion 10 -lecia szumiał gwarem, 
śpiewem i muzyką... caf — fot. Szyperki

naszej wsi i całego kraju w 
minionym 20-leciu.

Na uroczystość dożynek przy 
bylj przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych: gospodarz dożynek.
I sekretarz KC PZPR — Włady 
sław Gomułka, przewodniczący 
Rady Państwa — Edward O- 
chab, premier — Józef Cy­
rankiewicz, prezes NK ZSL — 
Czesław Wycech, przewodniczą 
cy CK SD — Stanisław Kul

Wiednie napisy. Wydrukowane czyński, członkowie Biura Po­
litycznego i sekretariatu KC 
PZPR, członkowie prezydium 
i sekretariatu NK ZSL, człon­
kowie Rady Państwa i rządu, 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych.

Po odegraniu hymnu na­
rodowego oraz rewolucyjnej 
pieśni chłopskiej «Gdy na*

go według projektów artysty- 
plastyka Tadeusza Michaluka 
Nakład — 1,5 min egzempla­
rzy.

W związku z nową emisją, 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Filatelistyczne „Ruch” przy­
gotowało pamiątkowe koperty 
pierwszego dnia obiegu tzw 
FDC

storyczne decyzje manifestu 
PKWN.

W takt starej pieśni do­
żynkowej „Plon, niesiemy 
plon” gos rUrz dożynek •—
Władysław Gomułka w to­
warzystwie Edwarda Ocha­
ba, Józefa Cyrankiewicza 
i innych członków władz 
oartvjnvch i państwowych 
wyszedł naprzeciw wieńco­
wego korowodu. Gospodarz 
dożynek otrzymał z rąk sta 
rosty dożynek — Edwarda 
Kobylsldego z powiatu Kraś 
nik oraz starościny — An­
ny Szablowej z powiatu 
Kielce bochen Chleba.
O Pokończenie na sir. 2
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Ruch turystyczny na kolejach Plon, niesiemy plon
rozmiary

Tegoroczne przewozy na 
obszarze podległym gdań­
skiej dyrekcji kolei przebie­
gają bardzo sprawnie. Do 
końca sierpnia kolejarze 
gdańscy przewieźli ponad 
plan 300 tysięcy ton towa­
rów, wykonując plan roczny 
w 77,6 procentach. Do koń 
ca roku pozostaje im jesz­
cze do przewiezienia 6,8 mi 
lionów ton. wszystko jed­
nak wskazuje na *o, że zbli 
żający się wielkimi kroka­
mi sezon jesienno - zimo­
wy postawi przed nami zna 
cznie większe zadania.

W IV kwartale br. porty 
w Gdańsku i Gdyni otrzy­
mają poważne ilości towa­
rów eksportowych i impor­
towanych, toteż rola kolei 
będzie w tym okresie szcze 
golnie trudna.

Dobre połowy
na Morzu Północnym
-słtbs ni

Mimo stosunkowo słabych 
połowów na Północnym At­
lantyku, wpływających na 
niskie wykonanie planu 
przez trawlery - przetwór­
nie, rybacy „Dalmoru” w 
realizacji planu połowów zaj 
mują bardzo dobre miejsce. 
Plan sierpniowy - wykonali 
w 114 proc. złowieniem 9850 
ton ryb. plan III kwartału 
w 72,5 proc. złowieniem 
17 600 ton ryb, a plan rocz­
ny w 79 procentach, dając 
krajowi 50 250 ton ryb na 
planowane 64 tysiące ton.

Bardzo doora jest nadal wy 
dajność połowów na Morzu 
Północnym, gdzie przebywa 
ją aktualnie 32 dalrnurowskie 
trawlery burtowe. Organiza­
cja połowów jest spravyna i 
w tym roku — według infor­
macji uzyskanych od dyrek­
tora „Dalmoru” dla spraw 
połowów mgr Kirsteina — 
nie notuje się żadnych „kor­
ków” ani przy pływających 
bazach ani w porcie gdyń­
skim. Wydajność łowisk wy­
korzystywana jest w maksy­
malnym stopniu, pJzy czym 
załogi nie dopuszczają do spad 
ku klasy ryby; Nie ma wy­
padków „zaparzania” ryb, 
tak częstych w latach poprze 
dnich, ponadto ryby przyby­
wają do kraju w stanie na­
dającym się niemal do bezpo 
średniej sprzedaży — odgło- 
wione, zgodnie z potrzebami 
rynku.
D0 pierwszych dni wrześ­

nia trawlery - przetwórnie 
wypracowały już nadvvyżkę 
w połowach wynoszącą 1200 
ton ryb, a trawlery burto­
we — 3500 ton.

Równie pomyślnie jak prze 
wozy towarowe przebiegały 
przewozy pasażerskie, których 
plan poważnie przekroczono 
przewożąc ck. 6 milionów o- 
sób ponad plan. Tegoroczne 
lato było szczególnie trudne. 
W akcji letniej kolejarze 
gdańscy przewieźli na kolo­
nie i do domów ok. 260 ty­
sięcy dzieci w 230 pociągach 
specjalnych. Organizacja prze 
wozów była bardzo sprawna, 
gdyż w książkach życzeń i 
zażaleń wśród mnóstwa po­
chwal znlazły się jedynie trzy 
skargi.
Natężenie ruchu turystyca 

nego osiągnęło w tym roku 
nie notowany poziom. W sto 
sunku do normy rocznej w 
Dociągach dalekobieżnych w 
ciągu dnia przewożono 15— 
17 tysięcy osób więcej, zaś 
w niedziele i święta nad­
wyżka pasażerów podnosiła 
się do 25, a nawet 30 tysię­
cy osób.

Kolejarze gdańscy zaob­
serwowali w tym roku o 
100 procent większy napływ 
turystów zagranicznych, ko­
rzystających z usług kolei. 
Dla ułatwienia przejazdów 
gości z Czechosłowacji, Wę­
gier, Rumunii, Bułgarii i 
NRD zarezerwowano specjał 
ne przedziały dla ok. 4800
osób. (a)___•___

Duży ruch
w poicie gdańskim

W porcie gdańskim pod za­
ładunkiem stoi statek grecki 
Maria Yilas”, zabierający 10 
tys. ton klinkieru do Hiszpanii. 
Jest to największa jednorazo­
wa partia tego towaru prze­
chodzącego w eksporcie przez 
port gdański.

Z innych towarów masowych 
wymienić należy sól, której 
2100 ton zabiera statek „Ha­
rald Ottero” bandery NRF 

„Lenino” udający się w swój 
dziewiczy rejs handlowy do 
portów indyjskich, zabiera po­
nad 5 tys. ton drobnicy (w tym 
konstrukcje fabryczne i mos­
towe), a „Tobruk” również dla 
Indii załadowuje około 2,5 tys. 
ton różnej drobnicy.

„Matejko” natomiast przy­
wiózł ponad 9 tys. ton fosfory­
tów w tranzycie do Czechosło­
wacji.

Statek albański „Dürres” roz­
począł wyładunek 3.800 ton 
asfaltu. Po wyładunku zabie­
rze z Gdańska około 3 tys. 
ton drobnicy (w tym — 50
kombajnów oraz ponad 1 tys. 
ton koksu.

Węgierski statek „Duna”, ob­
sługujący regularną linię dci 
portów skandynawskich przy­
wiózł około 800 ton celulozy.

Pod elewatorem wyładowuje 
duży libański tankowiec „Oce­
an Lancer”, który przywiózł 
ponad 22 tys. ton pszenicy a 
Kanady.

Duży ruch panuje w Base­
nie im. A. Zawadzkiego, gdzia 
9 statków stoi pod załadunkiem 
węgla.

® Dokończenie ze str. 1
Z kolei zabrał głos Wła­

dysław Gomułka. Po powi­
taniu zgromadzonych na sta 
dianie uczestników uroczy­
stości dożynkowej, I sekre­
tarz KC PZPR przypomniał, 
że tegoroczne ogólnopolskie

wnieść możemy w świato­
wą walkę narodów o zabea 
pieczenie pokoju, o sparali­
żowanie agresywnych poczy 
nań imperializmu, o przeku 
cie w rzeczywistość nasze­
go pokolenia i przyszłych 
pokoleń naczelnego has’a na 

dożynki obchodzimy w roku sz^h czasów: „Nigdy więcej
20-lecia Polski Ludowej, a szCzędźmy sił dławię)
zarazem i 20-lecia wyaama fc|ej e. jwlęęteJ sprawy s,cja.
przez PKWN dekretu o re­
formie rolnej.

Na mocy tego rewolucyj­
nego dekretu oraz dekretu 
o ustroju rolnym i osadni­
ctwie na obszarze ziem od­
zyskanych rząd przekazał 
chłopom i osadnikom ponad 
6 min ha ziemi. Tak więc 
sprawa reformy rolnej, któ 
rej domagał się w ciągu 
całych dziesięcioleci ruch 
ludowy i którą uznał za 
swoją ruch robotniczy zo­
stała rozwiązana w ciągu 
pierwszego roku istnienia 
Polski Ludowej.

Następnie Władysław Go 
mułka omówił obszernie o- 
becną sytuacje naszego rol­
nictwa, zwracając przy oka 
zii uwagę na wielki postęp, 
jaki dokonał się na polskiej 
wsi w ciągu minionego 20- 
lecia.

Praktyka pokazała — po­
wiedział Wł. Gomułka — 
że nasza polityka rolna 
sprzyja rozwojowi produk­
cji tak w gospodarstwie 
chłopskiej, jak i państwo­
wej. Znajduje ona aktywne 
poparcie i zrozumienie 
wśród najszerszych ma,9 
chłopskich i załóg PGR. 
Świadectwem tego jest 
wzmożony ruch inwestycyj 
nv na wsi.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani — mówił dalej I se­
kretarz KC PZPR — że na 
program, przewidujący wie] 
kie środki dla rozwoju rol­
nictwa i rozszerzone świad­
czenia państwa t na rzeca 
wsi, ogół chłopow i robot­
ników rolnych odpowie 
wzmożonym wysiłkiem dla 
osiągnięcia szybszego wzro­
stu produkcji i intensyfika 
cji ich gcsrodarstw, rzetel­
nym wypełnianiem obowiąa 
ków wobec państWa i ma­
sowym udziałem w czynach 
społecznych.

Po omówieniu sytuacji 
międzynarodowej w nawią­
zaniu do niedawnej 25 roca 
nicy wybuchu II wojny świa 
towei Władysław Gomułka 
w następujący sposób zakoń 
czył swe przemówienie:

„Nasz ofiarny trud co­
dzienny nad pomnażaniem 
sił materialnych i ducho­
wych Polski stanowi naj­
efektywniejszy wkład, jaki

lizmu i pokoju. W niej jas­
na przyszłość Polski i wszy­
stkich narodów.

Z okazji ogólnopolskich 
dożynek życzę wszystkim 
rolnikom pomyślnych sie­
wów i dobrych plonów w 
nadchodzącym roku”.

Po przemówieniu I sekre 
tarza KC PZPR stadion ob- 
ięli we władanie tancerze. 
Rozpoczęło się piękne wi­
dowisko pt. „Nasza ziemia”, 
po którym na płytę stadionu 
wkroczyli wiejscy sportow­
cy, dając pokaz z wdz:ękiem 
i werwą wykonanych ćwi­
czeń.

Na pożegnanie zesooły ar- 
tystyczn2 i sportowcy prze 
maszerowali przed trybuną 
honorową, a nad stadionem 
wykwitly sztuczne ognie.

SPORT ® SPORT ® SPORT © SPORT SPORT SPORT

Nasz poniedziałkowy komentarz sportowy
® Piękne wyniki naszych pań na Nepsladionie 
9 Oby lak w Tokio ® Dobra postawa piłkarzy Wy­
brzeża © Ta impreza warla jest dalszej opieki

Im bliżej igrzysk olim-|rekord Europy — 44,1, po-l ”vc“f™a" p„ttfŚ”piSlSk”
pijskich w Tokio, tym wię­
cej napływa meldunków z 
całego świata o doskona­
łych wynikach w różnych 
dyscyplinach, przekraczają­
cych lub ocierających się o 
rekordy świata. W Polsce 
największym zainteresowa­
niem cieszą się rezultaty 
uzyskiwane w lekkoatle­
tyce.

Miniona niedziela dała 
na,m wiele powodów do ra­
dości. Na międzynarodo­
wych zawodach na Nepsta- 
dionie w Budapeszcie nasze 
panie były autorkami kilku 
rewelacyjnych niespodzia­
nek. Przede wszystkim 
sztafeta 4 X 100 m, biegną­
ca w składzie: Ciepła,
Kirszenstein, Górecka, Klo- 
bukowska ustanowiła nowy

e is f w © ii i is a 
w budownictwie okrętowym

Dyrektor „Deutscher In­
nen und Aussenhandel Elek­
trotechnik” p. Tschernig po 
wita! 5 bm. serdecznie goś­
ci przybyłych na zorganizo­
waną w Gdańsku wystawę 
„ELEKTROTECHNIKA W 
BUDOWNICTWIE OKRĘTO­
WYM’’. Zaznaczył przy tym, 
że dobór eksponatów doko­
nany został zgodnie z ży­
czeniem polskich fachowców 
i że celem wystawy jes1

Jantar
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wy­
niku sprawdzania kuponów 378 
gry z dnia 6 września 1964 r. 
stwierdzono: 1 wygraną z 4
trafieniami po 39.234 zł, 139 
wygranych z 3 traf. po 141 zł, 
2821 wygranych z 2 traf. po 
6 zł.

Numer kuponu z 4 trafie­
niami; 123863 p. o. 19.

Nagrody rzeczowe rozloso­
wano następująco: motocykl
„WFM” — banderola 30563 p. o 
122 we Wrzeszczu, radio 
„Twist” — banderola 83551 p. o. 
139 w Sopocie, mikser „Ko­
rnet” — banderola 99297 p. o. 
110 w Gdyni, prodiż „Ludwik” 
—• banderola 123783 p. o. 19 w 
Gdańsku.

Przypominamy liczby wylo­
sowane w grze 378: 1, 5, 16 
29, 48 dodatkowa 9.

Wygrane z 5, 4 + dod. oraa 
4 trafieniami wypłaca PKO 
Gdańsk, ul. Okopowa 1 (od 
piątku).

zaznajomienie ich z osiąg­
nięciami elektrotechniki NRD

Eksponaty, wystawione na 
dwóch kondygnacjach strzel 
nicy Sw. Jerzego w siedzibie 
SArP są bardzo różnorodne. 
Interesujące są maszyny spa 
walnicze „Kjellberg”, urzą­
dzenie do ciągłych pomia­
rów poziomu napełniania 
zbiorników, rejestratory szyb 
kości statków i rejestrato­
ry przebytej drogi, tele­
grafy maszynowe, małe i 
duże urządzenia konferen­
cyjne, radiotelefony, przyrzą 
dy do lokalizacji uszkodzeń, 
do poszukiwania pęknięcia 
rur, radionadajniki itp.

Fachowcy z pewnością 
znajdą tam aparaty i u- 
rządzenia jeszcze bardziej 
ich interesujące, bowiem 
przemysł elektrotechniczny 
NRD stoi na bardzo wy­
sokim poziomie.

W uroczystości otwarcia 
wystawy wziął udział konsul 
NRD Werner Staake i wice- 
konsul Günter Sperling. Kie 
równikiem ekspozycji jest P

prawiając 0,1 sek. do­
tychczasowy, należący do 
reprezentacji ZSRR. Warto 
przypomnieć, że w br. iden 
tyczny wynik uzyskała je­
dynie sztafeta USA.

Na tym jednak nie ko­
niec. Kłobukowska startu­
jąc na 100 m wyrównała 
rekord Europy, należący 
do Krepkiny (ZSRR), uzy­
skując czas 11,3. Wreszcie 
Kirszenstein ustanowiła no 
wy rekord Polski w skoku 
w- dal, poprawiając rezul­
tatem 6,39 o 1 cm dotych­
czasowy rekord Bibrowej.

W Budapeszcie dobrze sp: 
sał się Komar, który zwy­
ciężył w pchnięciu kulą re­
zultatem 19,45, bijąc m. in.
Węgra Varju — 19,17.

Jeżeli już jesteśmy przy 
rzutach, to należy wspom­
nieć, że w czasie zawodów 
w Jeleniej Górze Sosgórnik 
uzyskał w pchnięciu kulą 
18,88, a Piątkowski 18.05.
Ten ostatni osiągnął w; i MKKFiT w Gdańsku 
swojej specjalności, w rzu-i biegu sztafetowego „Szla- 
cie dyskiem 58,82 m. Wre-1 Wem obrońców Wybrzeża”, 
szcie Rut zwyciężył w rzu- i oddali hołd poległym bo­
cie młotem — 64,28 m. | haterskim obrońcom tej poi

Jak widać, w miarę zbli-1 skiej placówki oraz ^ tym, 
żania się terminu Igrzysk i którzy w 1945 r. Wester- 
Olimpijskich, przede wszyst j platte wyzwolili żołnie- 
kim zaś imiennego ustalę-! rz°tP Brygady Pancernej 
nia składu naszej lekko-;™- Bohaterów Westei- 
atletycznej ekipy, coraz (platte.
częściej jesteśmy zaskaki-j Bieg sztafetowy, prowa- 
wani podobnymi do nie- ;dzący . z Nowego Portu do 
dzielnych wynikami. Obyśródmieścia Gdańska, na 
rezultaty na takim pozło- j Długi Targ zakończył się 
mie uzyskiwano również i zwycięstwem sztafety gdyń

Puchar Europy pomiędzy 
Duklą Praga a Górnikiem Za­
brze zakończyło się zwycię­
stwem Dukli 3:1 (1:1).

Jeśli chodzi o spotkanie * 
ligi piłkarskiej to i tu otrzy­
maliśmy w niedzielę sporą, por 
cję niespodzianek przede wszy­
stkim w postaci wysokich re­
zultatów. A oto one: Polonia
— Ruch 8:0, Stal — Odra 1:1, 
Zagłębie — Szombierki 4:0, 
LKS — Śląsk 1:0, Pogoń — 
Gwardia 4:0, Legia — Zawi­
sza 7:2.

* * *

25 lat temu zakończyła 
się 7-dniowa epopea obroń­
ców Westerplatte. Kompa­
nia polskich żołnierzy po 7 
dniach nierównej walki z 
przeważającymi siłami lą­
dowymi hitlerowców, wspi 
maganymi przez pancernik 
„Schleswig-Hollstein” oraz 
lotnictwo — musiała skapi­
tulować. W minioną nie­
dzielę u stóp pomnika na 
Westerplatte zebrali się u- 
czestnicy pięknej imprezy 
organizowanej już po raz 
drugi przez „Polskie Radie”

kiego Bałtyku, która zdo­
była puchar „Polskiego Ra­
dia”. Wśród reprezentacji

w Tokio.
* * *

Wprawdzie piłkarze
MZKS Gdynia nie roze-! powiatów najlepszą okazała 
grali w niedzielę specjalnie1 się reprezentacja Elbląga 
dobrego meczu, tym bar- (była siódma na mecie), 
dziej, że mieli W łódzkim która wyprzedziła minimal- 
Starcie dość silnego prze-^ nie Starogard. Elbląg zdo- 
ciwnika, jednak "potrafili:był puchar Prezydium MRN 
wywalczyć wynik bezbram-jw Gdańsku. Ogółem starto- 
kowy, a to już było sporo, jwało 20 sztafet z całego 
Pewną niespodziankę nato- województwa, 
miast sprawili piłkarze J Impreza ta, doskonale w
Lechii, którzy na trudnym br. zorganizowana, warta 
bydgoskim terenie, w me- jest rozpropagowania poza

Rudi Jaworski.^ ^inżynierowie i czu z Polonią potrafili wy- granicami województwa. Ma
walczyć zwycięstwo 2:1. my nadzieję, że w przysz- 
Obecnie Lechia zajmuje w łości są szanse na prze- 
tabeli II ligi 6 miejsce z kształcenie jej na imprezę 
6 punktami, a MZKS Gdy- j ogólnopolską, 
nia 8 miejsce z 5 punktami.! R. STANOWSKI

specjaliści udzielają zainte 
resowanym szczegółowych in­
formacji.

Wystawa będzie otwarta do 
dnia 13 bm. od godz. 10 do 
18-tej.

erg

„CENTROSTAL”
Rejonowy Oddział w Gdańsku-Wrzeszczu

ul. Grunwaldzka 227-237
zawiadamia, że 12 września 1964 r. »godz. 9 
w sali kina „Tramwajarz” we Wrzeszczu, 
ul. Nowotki 3

organizuje
naradę

W sprawie składania zamówień na 1965 r.,
na której również zostaną omówione inne 
problemy zaopatrzenia w wyroby hutnicze. 
Wszystkich PT Odbiorców prosimy o dele­
gowanie na naradę odpowiedzialnych pra­
cowników służby zaopatrzenia. 3975-K

KONSERWUJ DACH KRYTY PAPĄ 
PRZED OKRESEM SŁOT JESIENNYCH!
TERIZOL K, ABIZOL D, DACHOLEUM

lepiki i masy konserwacyjne do nakładania 
na zimno

— impregnują wyschnięte pokrycia 
papowd

— regenerują wyługowaną papę 
i przywracają wodoszczelność

— chronią papę przed gniciem 
i butwieniem

•— najłatwiejsze w stosowaniu, 
ekonomiczne

£
Do nabycia w składnicach CHMB

i magazynach PZGS I
Informacje i porady bezpłatne: [

ZZG „Inco” Dział Instruktażu Terenowego j 
Warszawa, ul. Obozowa 20, teł. 32-13-46 

Producent ZZG „INCO” Zespół Chemii Bu­
dowlanej, Warszawa, Al. Jerozolimskie 47 
Dział Zbytu, tel. 28-73-00 

Dystrybutor „Besar” — Biuro Sprzedaży 
Materiałów Budowlanych, Warszawa, 
ul,’ Mazowiecka 12 3875

X
P. P. ŻEGLUGA GDAŃSKA
udziela przy wynajmie statków 

w dni powszednie

°/0 zniżlci
Nowo zbudowane statki „ALDONA” i „MARYLA” 

mogą zabrać jednorazowo 250 osób każdy na prze­
jazdy w rejonie Zatoki Gdańskiej.

3.060,— zł wynajem do 2 godzin 
4.200,— zł „ „ 3 „
5.220,— zł „ „ 4 „
5.820,— zł „ „ 5 „
6.360,— zł „ „ 6 „

Informacji udzielają i przedsprzedaż prowadzą kasy 
PP Żegluga Gdańska:

Gdańsk, Przystań, ul. Wartka 4, tel. 31-19-75 
i 31-43-71
Sopot, Molo, tel. 51-24-84 i

Gdynia, Przystań, tel. 21-19-20
4017-K

MATRYMONIALNE

Srebro złom
ksupuje

„ARS CHRISTIANA” 
GDAŃSK

sklep, ul. Szeroka 26 
godzina 9 — 17

K-2825

PRACA

GOSPOSIA pilnie potrzeb 
na. Wrzeszcz, Fitelberga 
7-5 obok zajezdni tram­
wajowej. _____________ G-1550
GOSPOSIA natych­
miast potrzebna. Referen­
cje konieczne. Gdańsk- 
Oiiwa, ui. Wita Stwosza 
50 m. 17 (wysokościowiec).

G-I01
STARSZA niewiasta czy­
sta, rzetelna znająca nie­
miecki poszukuje lżejszej 
pracy ewent. w gospodar­
stwie domowym u samot­
nej osoby lub bezdziet­
nego małżeństwa. — Gd.- 
Wrzeszcz, ul. Kunickiego 
54. G-1198

NAUKA

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve­
nus” Koszalin, ul. Odro­
dzenia 6, błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. Informacje 10 zł znacz
kami._________ _______ K-3747
50.000 klientów, 10.000 mał 
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego — 
„Syrenka” Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. Napisz i 
Ty. Otrzymasz oferty — 
informacje. K-3841

KUPIĘ mieszkanie wydzie 
lone w trójmieście oraz 
kupię działkę budowlaną. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „1258”. G-1258

SPRZEDAŻ

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne 
w tym 6 ha ziemi pszen­
no - buraczanej sprzedam 
tanio z powodu starości. 
Leon Mikowski, Piaseczno 
k. Gniewa, wieś Jeleń, 
pow. Tczew, woj. Gdańsk.

- ■: P-1420

1000 szt. cebulek tulipa­
nowych „Sultan Bleck” 
holenderskie po 7 zł do 
pędzenia kolor czarny o- 
raz 2000 szt. po 2 zł drob­
nicy sprzedam. Gdynia- 
Orłowo, Plażowa 6 godz. 
9 i po 19,30. G-107
„TRAB^ITA” limuzyna z 
PKO i^zedam. Wiado­
mość, tel. 31-86-64, wewn. 
8 lub Wrzeszfcz, ul. Kuba- 
cza 25 godz. 17—19.

G-1416
KOŃCÓWKI do długopi­
sowych wkładów metalo­
wych produkcji NRF — 
sprzedam. Warszawa, tel. 
26-88-74. P-1418

OKAZJA: „Osę” po dotar 
ciu korzystnie sprzedam. 
Gdańsk, Kartuska 16, IV 
piętro. G-1666

LOKALE

ZAMIENIĘ 4 pokoje, ku­
chnia, służbówka, wygo­
dy, garaż, duży ogród w 
Sopocie na mniejsze w 
Sopocie lub Gdyni. Tel. 
51-31-54 od godz. 16—19.

_______  G-1592
LOKAL mieszkalno-biuro- 
wy, wolne 4 izby, garaże 
Wrzeszcz odstąpię prawo 
wyłączeniowe amortyza­
cyjne 12 lat. Galczewski, 
Inowrocław, Kr. Jadwigi 
1. PG-1415
ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka w Kłodz­
ku na takie same w trój- 
mieście. Odpowiedź: Jawo 
rowski, Kłodzko, Wandy 
4-5. PG-1414

ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku 
otwiera 8 września o godz. 
17 kursy kroju i szycia 
dla potrzeb domowych i 
9 września o godz. 17 kur 
sy we wszystkich zawo­
dach przygotowujące do 
egzaminu na robotnika 
wykwalifikowanego — cze 
ladnika i mistrza. Zgłoszę 
nia przyjmuje sekretariat 
Wrzeszcz, ul. Miszewskie- 
go 12, tel. 41-03-62.

K-3970

R Ó Ż N E

SZKOLNE tarcze wyko-
nuję Wytwórnia Czapek,
Sopot, Monte Cassino 12,
tel. 51-17-63. G-1290

LEKARSKIE

SKÖRNE-weneryczne spe­
cjalista dr Borowicz, So­
pot, Dąbrowskiego 1-3 — 
boczna Chopina- G-8480

Kupon konkursowy

1) Które reprezentacje znajdą się w pierwszej 10:

2) Miejsce Polski w ogólnej punktacji

3) Ile medali (łącznie) zdobędzie reprezentacja Polski

Imię i nazwisko

3921-K
Adres

PRZETARGI I LICYTACJE
Wojewódzki Związek Rolniczych Spółdzielni Produk­

cyjnych Gdańsk, ul. 3-go Maja 9, ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż samochodu osobowego 
marki „Warszawa” nr podwozia 029340 — cena wy­
woławcza 36.000 zł.

Frzetarg pierwszy i ostatni odbędzie się w dniu 
21 września 1364 r. o godz. 10.00 w Wojewódzkim 
Związku. Przed przystąpieniem do przetargu należy 
złożyć wadium w kasie Wojewódzkiego Związku w 
wysokości 10 proc. wartości pojazdu.

Pojazd można oglądać w dniach 12, 13, 14 i 19 
wrześnią 1964 r. w godz. od 7.00 do 10.00 W Gdfmsku- 
Orunia ul. Przy Torze 8 E. 1526-O

Dr DZIEWANOWSKI skór 
ne - weneryczne Gdańsk, 
Sw. Ducha 25-27. telefon 
31-63-8'’ G-1418

SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, te­
lefon 51-12 *» G-1575

^^385$21^$2B

0027
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Z Przylądka Kennedy 
na Florydzie wystrzelo­
no io piątek (4. IX.) 
rakietą „Atlas-Agena”, 
która wprowadziła na 
orbitą okołoziemską naj- 
wiąkszego amerykańskie 
go sztucznego satelitą 
zwanego „Ogo”. Satelita 
waży blisko pół tony i 
wyposażony jest w skom 
plikowaną aparaturą na­
ukową do prowadzenia 
badań geofizycznych.

CAF — telefoto

„Niech wojna
będzie przeklęta“
Zachodnioniemiecki Zwią

DANO
Szli. Po drogach ^vrzcsniowych, smaganych raz 

po raz ogniem samolotowych ckm-ów, rozszarpy­
wanych bombami i artylerią. Szli. Wraz z falą u- 
chodźczą, wraz z rozbitkami armii. Przedzierali się 
koleinami wojny i klęski, zawalonymi rozbitym 
sprzętem, samochodami, wozami, znaczonymi krwią 
i pożogą. Szli, szukając miejsca, gdzie będą mogli 
wreszcie schwycić w garść karabin, by hitlerow­
skim najeźdźcom przeciwstawić się zbrojnie — tak 
samo silnie, tak samo gorąco jak przedtem, na 
długo przed 1 września, czynili to w odezwach, 
hasłach, na wiecach. Oni: niedawni jeszcze więź­
niowie Rawicza, Łęczycy, Piotrkowa, Koronowa, 
Sieradza. Komuniści.

NIE udało się rawickiej 
komunie więziennej 
włączyć do walki w sa 

mym Rawiczu. 1 września 
1939 r. po wyłamaniu bram 
więzienia, zgodnie z wnio­
skiem b. członka KC KPP 
Witolda Kolskiego o czyn­
nym udziale komunistów w 
walce z najazdem hitlerow­
skim, starosta komuny, Ma-* 
rian Buczek, poszedł do do­
wódcy obrony miasta, aby 
omówić sprawę wcielenia 
byłych więźniów do wojska. 
Choć Rawicza atakowanego 
przez pułk Wehrmachtu 
bronił zaledwie jeden bata­
lion piechoty, dowódca wo­
lał nie zadawać się z „po­
litycznymi”. „Niech pano­
wie idą do Poznania, tam 
pan generał Kutrzeba zde­
cyduje” — orzekł.

Nie powiodło się i w Po­
znaniu. Za generała zdecy­
dowała granatowa policja: 
pod bagnetami doprowadzi­
ła rawicką komunę prosto

zek Ofiar Wojny (Reichs-!do Poznańskiego więzienia.
Następnego dnia konwoj 
wyprowadził ich »z miasta.bund der Kriegs und Zivil­

beschädigten, Sozialrentner 
und Hinterbliebenen) wydal 
do społeczeństwa NRF odea 
wę w związku z 50 roczni­
cą wybuchu pierwszej i 23 
rocznicą II wojny świato­
wej. Odezwa wzywa społe­
czeństwo, by nie zapomnia­
ło milionów ofiar wojen. 
„Przeklnijcie wojnę jako 
najbardziej nieludzką a rów 
nocześnie najbardziej nie­
godną formę wyrażania się 
sprzeczności pomiędzy naro­
dami. Uczcie się z błędów 
przeszłości i przezwyciężaj­
cie napięcia i sporne próbie 
my przez gotowość do po­
rozumienia”.

Łodzi szukali jakiejś władzy, 
która by organizowała obro­
nę. Daremnie. Ruszyli ku 
Warszawie. Po drodze, w ma­
sakrującym ciżbę ogniu sa­
molotów, ponieśli duże stra­
ty.

„Jeżeli zechcecie wrócić, 
będziemy strzelać bez ostrze­
żenia” — zagroził aspirant 
„granatowych”. „Schowaj 
pan kule na Hitlera!” — 
odkrzyknął ktoś z grupy. 
Może Buczek, może Alfred 
Lampe, może Marceli No­
wotko, lub Paweł Finder, a 
może jeszcze ktoś inny z 
kilkusetosobowej komuny.

6 września doszli do Ło­
wicza. Tu spotkali dużą gru­
pę komunistów, byłych więź­
niów Sieradza. Przed cztere­
ma dniami na wołanie żoł­
nierzy z maszerującej w szy­
ku bojowym kompanii: „Straż 
uciekła! Niemcy blisko! Łam­
cie drzwi i wychodźcie!” — 
ciężkimi więziennymi ławami 
utorowali sobie drogę na 
wolność. Wyszło 400 więź­
niów, ze starostą komuny, 
Władysławem Gomułką. W

8 września obie połączo­
ne grupy komun znalazły 
się w okolicach Ołtarzewa 
i Ożarowa, koło Błonia. 
Warszawą była blisko. Tłum 
na szosie gęstniał. Ale na 
przedpola Warszawy wdar­
ły się już hitlerowskie czo­
łówki.

* * *

— Chłopaki! Wszyscy u- 
ciekli z Warszawy! I rząd, 
i „gliny”! A was zostawili 
hitlerowcom! Rozwalcie kra 
ty i wychodźcie! — głos ja­
kiegoś robociarza, stojącego 
na chodniku ul. Daniłowi- 
czowskiej, poderwał o świ 
cie 7 września więźniów 
warszawskiego Centralnego 
Więzienia. Jedne po dru 
gich, wypadały okute drzwi 
cel. Kolej na kratę, oddzie­
lającą od pomieszczeń ad 
ministracji — i od wolno­
ści. Nagle, w rumor sztur­
mowanej krąty wdarł się

mmwA-KsiEm• •■••••««« • •••• •«••••••••••• #. •' «• ••

Ponad 700 uczonych z kil­
kudziesięciu krajów zebrało 
się w Warszawie na dorocz­
nym, XV z kolei Sejmie 
Astronautyki. O tegorocz­
nym Kongresie mówi się w 
kuluarach, że odbywa się 
na trasie „Warszawa — 
Księżyc”.

Organizatorem Kongresu 
jest, jak co roku Między­
narodowa Federacja Astro- 
nautyczna, gospodarzem — 
w tym roku — Polskie To­
warzystwo Astronautyczne. 
Wiceprzewodniczącego Fe­
deracji i przewodniczącego 
PTA, prof, dr MICHAŁA 
ŁUNCA, spotkaliśmy tuż 
przed rozpoczęciem obrad.

—■ W jakim stopniu słusz­
ne jest twierdzenie, że te­
goroczny Sejm Astronau­
tów odbywa się pod zna­
kiem Księżyca? — zapyta­
liśmy profesora.

— W tematyce kongreso­
wej rzeczywiście na czoło 
wysuwają się sprawy zwią­
zane z badaniami Księży­
ca — powiedział prof. 
Łunc. — Chodzi przy tym 
o sprawy konkretne: żarów 
no o lot na Księżyc statku 
obsadzonego przez automa­
ty, jak i o lot z załogą ludz­
ką. Omawia się m. in. za­
gadnienie zainstalowania ob 
serwatorium na Księżycu 
Zapewne powstanie przy 
tym problem: czym się ma 
zająć tak^.e obserwatorium, 
w jaki sposób ma być wy­
korzystane praktycznie, co 
nie jest bez znaczenia wo­
bec wysokich kosztów ta­
kiej imprezy.

Pod kątem podróży na 
Księżyc rozważane będą 
także sprawy związane z 
budową silników dla rakiet 
nośnych, pojazdów, które 
będą lądować i startować 
z Księżyca, sterowanią zdal­

nego pojazdami itp. Trzeba 
rozstrzygnąć niezwykle wa­
żną sprawę: czy najpierw 
wyśle się na Księżyc auto­
maty •— czy ludzi? Loty 
załogi ludzkiej są skompli­
kowane, kosztowne, nie roz­
wiązano przy tym jeszcze 
szeregu zagadnień, związa­
nych z zabezpieczeniem 
człowieka przed szkodliwy­
mi dla zdrowia czynnika­
mi, z którymi musi się ze­
tknąć podczas długotrwałe­
go lotu kosmicznego.

Tym ostatnim sprawom 
poświęca Kongres wiele u- 
wagi. Szereg wybitnych 
przedstawicieli nauki zaj­
muje się problemami biolo­
gii i medycyny kosmicznej. 
Wiele wniosków wyciągnię­
to z poprzednich lotów 
u niektórych kosmonautów,

! po lotach okołoziemskich za­
obserwowano m. in. zabu­
rzenia w narządach równo­
wagi. Zwrócono baczną u- 
wagę na sprawy nieważko­
ści, wibracji, przyspieszenia 
Okazało się,- że wszystkie te 
czynniki razem wzięte wy­
wołują znacznie większe 
uszkodzenia niż wynosiłyby 
zsumowane następstwa każ­
dego z nich z osobna.

Sekcje poświęcone medycy­
nie kosmicznej rozważać bę­
dą m. in. zagadnienia nowe: 
zakłócenie narządu przedsion 
kowego w ruchu wewnętrz 
nym, jako części składowej 
analizatora równowagi, który 
może wywoływać zmiany we 
wszystkich prawie procesacli 
fizjologicznych.

Ważną sprawą jest bezpo­
średnie otoczenie kosmonauty 
podczas lotu, a więc mikro­
klimat kabiny, w której ma 
przebywać przez czas dłuż­
szy, urządzenia zabezpiecza­
jące regulacje mikroklimatu.

obniżanie lub podwyższanie 
zawartości tlenu itp.

Kosmonauci zapytyvyani o 
najbardziej bezpośrednie, oso 
biste wrażenia i z poprzedza­
jącego lot żmudnego treningu 
stwierdzali, że najdokuczliw­
sze chyba było uczucie odo­
sobnienia. Wzrasta więc ran­
ga psychologii kosmicznej, 
która ma znaleźć środki za­
radcze przeciw wpływowi 
ciasnoty w kabinie, niewygód 
nej, nużącej pozycji ciała i 
nieuniknionego napięcia ner­
wowego na psychikę kosmo­
nauty. Dobór odpowiednich 
kandydatów na kosmonau­
tów — to również zadanie 
psychologa.
Oczywiście, najbardziej 

praktyczne znaczenie ma 
łączność przy pomocy sztu­
cznych satelitów, które już 
dziś wchodzą w służbę te­
lewizji i telekomunikacji. 
Tym sprawom poświęcona 
więc będzie spora część ob­
rad.

Na zakończenie — o pol­
skiej astronautyce: ma ona 
poważne osiągnięcia w dzie 
dżinie badań sąmoczynnego 
wzmacniania się sygnałów 
radiowych w jonosferze 
Ciekawe wyniki przyniosły 
także badania zagadnień 
związanych z lotami kos 
micznymi o prędkości po- 
naddźwiękowej, w środo­
wisku rozrzedzonym, obli­
czenia torów rakietowych 
rejestracja sygnałów wysy­
łanych przez sztuczne sate­
lity. Szereg cennych spo­
strzeżeń przyniosły próby 
wpływu różnorodnych czyn­
ników lotu na organizm 
człowieka itp.

Czy tegoroczny Kongres 
przyniesie jakieś sensacje? 
O tym dowiemy się już za 
parę dni.

^Valeria KORYCXA

tupot biegnących. Chwila —• 
i z drugiej strony kraty po­
jawili się policjanci z bro­
nią gotową do strzału. Więź 
niowie przyskoczyli do dru­
giej bramy. Uległa. Jednak 
na jezdni wyrósł kordon 
policji. Ale za nim gęstniał 
tłum robotników. Pada roz­
kaz, granatowi unoszą ka­
rabiny. Nad wrzdwę gło- 
słów wybija się stanowczy 
okrzyk starosty komuny, 
Edwarda Ochaba:

— Idziemy bronić War­
szawy! Jeśli chcecie przy­
służyć się Niemcom — 
strzelajcie!

Moment wahania zade­
cydował. Z tyłu na kordon 
nąparli robotnicy. Granato­
wy szereg pękł.

Tego samego dnia na ła­
mach „Robotnika” i przea 
radio ogłoszono werbunek do 
Robotniczych Batalionów Ob­
rony Warszawy. Na falach 
eteru popłynęły dźwięki wy­
klętych pieśni: „Czerwonego
Sztandaru” i „Na barykady”. 
Na punktach zbornych: Wa­
reckiej 7, na Długiej 21 — 
tłumy. Robotnicy, rzemieślni­
cy, studenci. Pepesowcy, ko­
muniści, ludowcy, bezpartyj­
ni. Mieczysław Niedziałkow­
ski, redaktor naczelny „Ro­
botnika”, Piotr Gajewski, Sta 
szek Dubois, przywódca Czer­
wonego Harcerstwa, ludowiec, 
poeta Marian Kubicki, pepe- 
sowiec kpt. Marian Kenig, 
który stanął na czele robot­
niczych batalionów — dwoją 
się i troją. Ale Zaremba dzia 
ła również: odrzuca propozy­
cję komunistów, by zespolić 
wysiłki we wspólnym, jedno- 
litofrontowym kierownictwie. 
Wstępują więc jako żołnie­
rze: Marian Czerwiński, Ka­
zimierz Gostyński, Zdzisław 
Turlejski, Marian Baryła, 
Artur Żyto, tylu, tylu in­
nych.
Broni jeszcze nie ma. Są 

łopaty. I ręce. Budują ba­
rykady, głębią rowy prze- 
ciwczołgowe. Edward O- 
chab z towarzyszami pra­
cuje przy przeładunku 
skrzyń z amunicją z pocią­
gu na samochody.

* * *

f/APADA noc 8 września. 
^ W stłoczoną na szosie 

ciżbę ludzi, koni, taborów, 
samochodów, nagle z sa­
dów pod Ołtarzewem roz­
legają się serie z broni ma­
szynowej. Zabici, ranni, pa­
nika, wrzask tratowanych... 
Pierwszy opamiętał się Bu­
czek. Wyskakuje na szosę, 
chwyta porzucony karabin, 
strzela. Porywa przykładem. 
Droga jest wolna. Niestety, 
nie na długo.

W Ożarowie znów silny 
ogień niemieckich ckm-ów 
Buczek prowadzi na pierw­
sze gniazdo. Zdobyte. To­
czy się krwawa walka o 
wyparcie wroga z blokują­
cych drogę domów. Odzywa 
się nowe gniazdo ckm-u 
I tu, skoszony serią, ginief 
Marian Buczek. Lubliniak, 
legionista, organizator i ko­
mendant Milicji Ludowej 
lubelskiego rządu tymcza­
sowego w listopadzie 1918 r., 
potem zasłużony działacz 
KPP, który z dwudziestole­
cia przedwrześniowej Polski 
przebył w więzieniach lat 
szesnaście...

Była godzina 5 rano dnia 
9 września.

W tym samym czasie 
pierwszy Robotniczy Bata­
lion Obrony Warszawy poi 
dowództwem por. Tuńskie 
go odbył już chrzest bojo 
wy. Na Ochocie, po zajadłej 
walce wręcz, odrzucił wdzie 
rających się esesmanów z 
pułku „Leibstandarte Adolü 
Hitler”.

Tego samego dnia pierw­
sza kompania gdyńskich 
Czerwonych Kosynierów or­
ganizowanych przez działa­
cza PPS — Kazimierza Ru­
sinka, weszła do boju na 
zaciekle atakowanym prze2 
Niemców odcinku Rumia —* 
Zagórze.

Tego samego dnia do kpt. 
Keniga zgłosiła się liczna

W imię przyjaźni Gdyni i Kotki
najstarsze nabrzeże porto gdyńskiego
nazwano - FIŃSKIE

Przyjaźń między Gdynią 
a fińskim miastem Kotka 
ma już swoje, powojenne 
tradycje. W żywych kontak 
tach utrzymywanych przez 
owe nadbałtyckie miasta 
uczestniczą również doke- 
rzy obu portów wizytując 
i rewizytując się wzajem­
nie.

grupa.
— Towarzyszu kapitanie! —• 

meldował jeden z nowo przy­
byłych — jestem tu z grupą 
komunistów z więzienia W 
Rawiczu. Dziś w nocy prze­
szliśmy linię frontu na Ocho­
cie. Chcemy walczyć w Ba­
talionach Robotniczych!
...Choć — jak powiedział

poeta — był w ojczyźnie , , .
rachunek krzywd. Jeszcze J»nd'l.z ,portem edańskmr

W ubiegłym roku wsrod

Między innymi wynika to 
również z naszej szerokiej 
współpracy handlowej. Ban 
dera fińska jest częstym 
gościem w Gdyni, mimo, że 
regularna linia łączy Fin

wtedy, we Wrześniu, nie 
wyrównany.

Krzysztof ZAREWICZ
* ___©___

Dwa miliony
pasażerów

Liczba pasażerów naszej „bia 
łej floty” przekroczyła już dwa 
miliony. Jubileuszowego, dwu­
milionowego pasażera statek 
Żeglugi Gdańskiej „Grunwald’1 
przewiózł w ub. sobotę na tra­
sie Elbląg — Ostróda, słynącej 
z kilku pochylni.

Z tej okazji na statku od 
była się niewielka uroczystość, 
w czasie której dwumilionowy 
pasażer — uczestnik wycieczki 
Woj. Zakładu Weterynarii i 
Gdańska Bogusław Zaucha 
otrzymał od dyrektora Żeglugi 
Gdańskiej Jana Myślickiego pa 
miątkowy proporczyk i bezplat 
ne bilety na wszystkie trasy 
żeglugowe naszego „białego ar­
matora” oraz — oczywiście —* 
bukiet pięknych kwiatów.

Pasażerem numer milion 
999.999 była Seweryna Braun z 
Gdańska, a pasażerem dwumi­
lionowym pierwszym Jan Gli­
szczyński z Kościerzyny, wcho 
dzący w skład tej samej wy­
cieczki. I oni otrzymali od dy­
rekcji Żeglugi Gdańskiej bile­
ty wolnej jazdy, (a)

bander obcych, statki fiń­
skie zajęły w Gdyni trzecie 
miejsce. Przybywając głów­
nie po węgiel, zawinęło 217 
jednostek z „krainy tysiąca 
jezior” o tonażu ok. 230 tys 
NRT.

Od wczoraj na zapro­
szenie Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej 
Gdynia gości 3-osobowo 
delegację z Kotki: dwóch

członków rady miejskiej 
tego miasta — panów 
Halgera Salookugas i Pen 
ti Hintula oraz dyrekto­
ra eksploatacyjnego tam­
tejszego portu — p. Lasse 
Terho.
Z okazji tej wizyty i dla 

zadokumentowania swej ser 
decznej przyjaźni, port 
gdyński postanowił przemia 
nować nazwę jednego ze 
swych najstarszych nabrze­
ży na nabrzeże Fińskie. Jest 
to dawniejsze nabrzeże Pi­
lotowe, wybudowane w la­
tach 1924 — 26, o długości 
197,95 m, głębokości 10 m, 
będące bazą linii północno­
amerykańskiej.

Uroczystość nadania no­
wej, symbolicznej nazwy 
odbyła się w porcie z udzia 
łem gości fińskich i przed­
stawicieli władz miejskich 
Gdyni, (sta)

Na zdjęciu: goście fińscy 3 
wizytą u przewodniczącego 
Prezydium MRN w Gdyni 
inż. Mieczysława Wójcika.

Fot. Wl. Nieżywiński

Niech żywi nie tracą nadziei

Nieomal 100 tys. osób
zwiedziło w tym roku
Muzeum Sfulthof

W tym roku prawdopodobnie 
w niedługim czasie liczba osób, 
które zwiedziły Muzeum W 
Stutthofie, przekroczy 100 ty­
sięcy. O ile w uh. roku mu­
zeum w byłym hitlerowskim 
obozie koncentracyjnym zwie­
dziły 94 tysiące osób, to w ro­
ku bieżącym do końca sierp­
nia było ich już ponad 95 ty­
sięcy, w tym do 1 sierpnia — 
74.514.

Poważny procent zwiedzają­
cych stanowią cudzoziemcy. 
W lipcu np. obóz m. in. zwie­
dziła grupa Amerykanów, Fi­
nowie, Holendrzy i aż 114 Szwe 
dów, w sierpniu zaś 176 Angli­
ków, 127 Szwedów, 1 Norweg. 
104 Rosjan, 24 Duńczyków, 13 
Niemców z NRF, 30 Greków 
i 86 Czechów. Byli równiej 
Chińczycy, Belgowie, Włosi, 
Węgrzy, Holendrzy i Afgani- 
•tańciycy. <a)

„Sprawy które poru­
szam wymagają radykał 

| nych zmian, ale nie wiem 
kto powinien ich doko­
nać. Wiem tylko, że opła 
ty za miejsca na cmen­
tarzu pobiera nie gospo­
darka komunalna, ale 
parafie kościołów kato­
lickich w Sopocie. Opła­
ty za inne usługi cmen­
tarne pobiera grabarz, 
nazywany również do­
zorcą cmentarza”.

PO tym wstępie widnie­
je rejestr skarg i ża­

lów. Na trzech „bitych” 
stronach listu, czytelniczka 
wylicza pretensje. Spróbuj­
my podać je w skrócie 
1) opuszczone, zaniedbane 
groby. Trzeba coś z nimi 
zrobić: albo zadbać o nie 
i otoczyć opieką (chyba na 
koszt parafii, skoro parafie 
pobierają opłaty), albo zlik 
widować i wyrównać este­
tycznie teren. 2) tajemnicze 
znikanie kwiatów i wień­
ców. Wniosek podobny: 
ktoś musi się tym zająć, 
zainteresować się czego 
właściwie dozoruje dozor­
ca. 3) wysypiska śmieci. 
Leżące całymi miesiącami 
nigdy nie sprzątane, woła­
ją o tzw. pomstę do nie­
ba. Ale niebo się nimi nie 
zajmie. To pewne. Zająć 
się muszą ludzie, aby miej­
sce ostatniego spoczynku 
naszych bliskich nie zamie­
niło się w śmietnik.

TYLE skarg i wniosków 
ogólnych. Aby jednak 

uprzytomnić władzom jak 
wiele trudu wkładają lu­
dzie w urządzenie grobów 
swych bliskich, jeszcze frag 
ment listu.

„W cełu upiększenia o- 
toczenia grobu mej mat­
ki, poświąciłam dużo pie­
niędzy i całomiesięczny 
urlop w lipcu br. Zaku­
piłam i zasadziłam kwia­
ty, które podlewałam wo­
dą noszoną wiadrami z 
poza cmentarza. Kamie­
niami, które zebrałem w 
okolicy, obłożyłam grób 
matki i diva sąsiednie o- 
puszczone, rozsypujące sią 
groby. Założyłam także 
alpinarium. To było w 
lipcu. W niedzielą, 30 
sierpnia stwierdziłam, że 
cały trud poszedł na 
marne. Alpinarium znisz­
czono. Kamienie, którymi 
powykładałam trzy mo­
giły, powyrywano z zie­
mi”.

KULT oddawania czci 
prochom przodków, jesi 

tak stary, jak stara jest 
ludzkość. Nie interesuje 
mnie, czy autorzy cytowa­
nych listów byli katolika­
mi, ewangelikami, muzuł­
manami, czy ateistami. 
Wzrusza mnie piękny gest, 
którym złożyli hołd pamię­
ci swych bliskich. Dali 
wszystko co mieli: pienią­
dze, cały urlop w najpięk­
niejszym miesiącu, własną 
pracę. I wszystko to zdep­
tano, rozkradziono, zmar­
nowano. Kto złapie barba­
rzyńców, kto ukarze cmen­
tarne hieny?

* * *

OTRZYMALIŚMY już 
odpowiedź Miejskiego 

Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej na list pt. 
„Handel wodą” zamieszczo­
ny 7. VIII. br. w rubryce 
„Śmiało i szczerze”. MPGK 
wyjaśnia

„że na Cmentarzu Central­
nym (Srebrzysko) daje się 
odczuć dotkliwy brak wody, 
którego przyczyną jest opróea 
panującej suszy, słabe ciś­
nienie w sieci wodociągowej. 
Cmentarz jest całkowicie u- 
zależniony od tej sieci, a do­
konane w 59 r. próbne wier­
cenia w celu otrzymania 
wody gruntowej — nie dały 
wyniku. Dlatego też MPGK 
zorganizowało dowóz _ wody 
na cmentarz do specjalnego 
basenu. Ponieważ Cmentarz 
Centralny obejmuje rozległy 
obszar o wyjątkowo górzy­
stym terenie, osoby pielęg­
nujące groby rodzinne, zwła­
szcza osoby starsze posłu­
gują się chłopcami, którzy 
za wynagrodzeniem noszą 
wodę z basenu do grobów”.
Można by uznać tę od­

powiedź za wystarczającą. 
To wszystko prawda. Ale 
prawdą jest również, że 
MPGK dyplomatycznym mil 
czenicm pomija wiele in­
nych prawd. Bo oto w okre 
sie, który omawiał autor 
ostatniego listu (a więc w 
czerwcu i lipcu) nie do­
wożono wody do basenu, 
albo dowożono ją za rzad­
ko. Bo oto ten jak pisze 
w odpowiedzi MPGK „roz­
legły obszar o wyjątkowo 
górzystym terenie” zaopa­
trzony jest w jeden, jedy­
ny zbiornik. Noszenie wo­
dy na groby nie odbywa 
się na odległościach, które 
można mierzyć krokami, 
ale raczej kilometrami i 
.to schodami pod górę! W 
pobliżu ślicznie utrzyma­
nych mogił, pielęgnowa­
nych z ogromnym nakła­
dem trudu, leżą sterty liś­
ci, zeschłych kwiatów i 
wieńców, paRlerów.: Nawet

na głównej alei obok gro­
bów na koszt państwa po­
chowanych ofiar tragicz­
nego wypadku nń m/s „Ko­
nopnicka”, obok pięknych 
pomników lotników leżą ta­
kie same wstrętne. wysypi­
ska, przeładowane kosze, 
zwykłe, oburzające dowody 
niechlujstwa MPGK. Co 
właściwie — oprócz pobie­
rania pieniędzy za miejsce 
— robi to przedsiębior­
stwo?

* * *

BEST niedziela. Taka sa- 
■$ ma jak każda inna. 

Na placu przed cmentarzem 
stoją sprzedawcy kwiatów. 
Można kupić różne: cięta
i takie do sadzenia. W do­
niczkach i skrzynkach, na 
wózkach i rowerowych rik­
szach. Próżno jednak szu­
kać tu stoiska Zarządu Zie 
leni Miejskiej, przedsiębior­
stwa podległego MPGK. 
Próżno również szukać ta­
blicy z informacją, że obok 
na ul. Słowackiego istnieje 
gospodarstwo ogrodnicze 
ZZM. Zresztą kiedy bea 
informacji, w złudnej na­
dziei odnajdziesz ten „Za­
kład Produkcyjny nr 4 Za­
rządu Zieleni Miejskiej” — 
zadumasz się głęboko. Bra­
ma zamknięta. Tu się nie 
handluje — tu się urzędu­
je. Do god*. 15. Oczywiś­
cie tylko w dni powszed­
nie. Po który urząd pra­
cuje w niedziele i święla? 

* >»: *

MARZY się ludziom ki] 
ka rozstawionych w 

różnych częściach cmenta­
rza zawsze pełnych wody 
— basenów. Zlikwidowanej 
sprzątnięte wysypiska śmie 
ci. Wyrównane, górzyste 
ścieżki, na których po każ­
dej ulewie można połamać 
nogi. Jakaś budka niewiel­
ka, w której za złotówkę 
można by wypożyczyć na 
godzinę grabie, łopatę, czy 
polewaczkę. Marzy się.^ 
Ciągle jeszcze nie tracą na­
dziei. Na razie taszczą się 
ludziska autobusami, pie­
szo i rujnują się na tak­
sówki, aby zmieścić te róż­
ne narzędzia i naczynia na 
wodę. Dźwigają je ze 
wszystkich krańców mia­
sta, potem uwalanymi w 
ziemi brudzą współtowa­
rzyszy podróży. Każdy chce 
dać dowód troski o mogi­
ły tych, którzy odeszli. Kaź 
dy — oprócz tych, którzy 
z urzędu są do tego powo­
łani.;

dzblcz)
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Uprawnienia
___________________________ .. •- - ______________________________

W jednym z przedsiębiorstw na terenie miasta Gdańska 
odbyło się zebranie, na któ rym załoga zakładu pracy 
wybierała kandydatów na ła wników w sadach powszech­
nych.

W czasie zebrania, radca prawny przedsiębiorstwa na 
pytanie robotników udzielił wyjaśnienia, ii za czas 
pełnienia obowiązków ławnika pracownik fizyczny o- 
trzymuje wynagrodzenie dniówkowe, wynikające ze staw­
ki osobistego zaszeregowania. W wyniku powyższe­
go wyjaśnienia robotnik, cieszący się szacunkiem i 
autorytetem wśród załogi, odmówił wysunięcia go na 
kandydata na ławnika, u waźając, iż w, czasie peł­
nienia obowiązków ławnika byłby stratny skoro za czas 
wykonywania tych obowiązk ów nie przysługuje pełne wy­
nagrodzenie. w rezultacie na kandydatów na ławników 
wybrano samych pracownik ów umysłowych. Ażeby pie 
dopuścić do wprowadzenia w błąd pracowników również 
i w innych zakładach pracy, uważamy za stosowne wy­
jaśnić:

W świetle przepisu art. 4 
Ust. 2 Ustawy z dnia 2 
grudnia 1960 r. o ławnikach 
ludowych w sądach pow­
szechnych (Dz. U. nr 54 
poz. 309) „zakład pracy, w 
którym zatrudniony jest ła­
wnik, obowiązany jest zwol­
nić go od pracy na czas 
rozprawy”. Jest to zwolnie­
nie nie tylko obowiązkowe

Już się zaczęło...
„Zabawa” powtarza się z 

dokładnością pór roku. Bo 
też od nich jest zależna. 
Wzdłuż ulicy Szymanowskie 
go we Wrzeszczu, po jej nie 
parzystej stronie, rosną drze 
wa rodzące orzechy, podob 
ne do laskowych. Z tej 
właśnie racji, rok w rok 
dzieją się tu sceny, jakich 
nie powstydziłoby się stado 
wygłodniałych wilków. Cze 
redy dzieciaków nie tylko 
obsiadają konary drzew, 
rwąc niedojrzałe orzechy, 
ale także rzucają w nie ki­
jami, cegłami — czym po­
padnie. Ulica usłana jest łu 
pinami z owoców, liśćmi, 
połamanymi gałązkami.

Żaden z licznych gatun­
ków drzew jakimi wysadza 
się ulice miast, nie pada 
ofiarą takiej zachłanności i 
barbarzyństwa dzieci, jak 
właśnie te orzechy. Co cie­
kawsze dzieje . się to dosłou) 
nie o parę metrów od zwar 
tej ściany szeregowych blo 
ków mieszkalnych, w któ­
rych oknach migają sylwet 
ki matek i babci troskliwie 
sprawdzających czy pocie­
chy są w zasięgu wzroku.

Ludzie — obudźcie się! 
Lokatorzy domów od nr 
11 do 57 — nie udawajęie, 
że nie widzicie! Na wa­
szych oczach mali barba­
rzyńcy dzień w dzień po­
pełniają podwójne wykro 
czenia: okradają (nie
wzdrygajcie się przed uś­
wiadomieniem sobie tej 
prawdy: to jest złodziej­
stwo!) własność społeczną 
i niszczą, katują przyro­
dę. O czym nie po raź 
pierwszy rodzicom i wła­
dzom miejskim donosi 

set

ale i płatne, gdyż zgodnie 
z przepisem art. 8 ust. 1 
cyt. Ustawy — „Ławnicy 
będący pracownikami za­
chowują przez czas pełnie­
nia obowiązków ławnika 
prawo do pełnego wynagro­
dzenia .......  w swoim zakła­
dzie pracy”.

Skoro przepis Ustawy mó­
wi o „pełnym wynagrodze­
niu” to nie ulega wątpliwoś­
ci, iż jest to wynagrodzenie 
obliczane jak za urlop wy­
poczynkowy.

A latem przy systemie 
płac akordowych wynagro­
dzenie za czas pełnienia o- 
bowiązków ławnika oblicza 
się dzieląc zarobek z ostat­
nich trzech miesięcy przez 
ilość dni roboczych przypa­
dających w tym trzymiesię­
cznym okresie, przy czym 
za dni robocze uważa się 
dni faktycznie przepracowa 
ne.

W tych warunkach nie mo 
że być mowy o jakiejkol­
wiek stracie finansowej pra 
cownika fizycznego pełnią­
cego obowiązki ławnika. 
Stosunek pracy ławników 
znajduje się pod szczególną 
ochroną prawną, albowiem 
przepis*art. 5 cyt. Ustawy
stanowi, że ....... zwolnienie
z pracy ławnika nie może 
nastąpić bez zgody Rady 
Zakładowej”. Z tego prze­
pisu wynika, że wypowie­
dzenie umowy o pracę do­
konane bez zgody Rady Za­
kładowej jest bezskuteczne. 
Instytucja ławników zosta­
ła wprowadzona celem za­
pewnienia szerokiego udzia 
łu przedstawicieli ludu pra 
cującego w wymiarze spra­
wiedliwości.

Starszy inspektor ochrony 
pracy przy WKZZ w Gdańsku

mgr Krystyn GRABOWSKI

„Dobrze gospodarować 
—to znaczy oszczędzać14

hasło nienowe, ale ciągle aktualne
Od wielu lat miesiąc październik uznany jest oficjal­

nie za miesiąc oszczędzania. Nie w tym sensie, byśmy 
tylko w tym miesiącu okazywali skłonności do właściwe­
go gospodarowania swymi zasobami finansowymi, ale byś 
my się uczyli systematycznie oszczędzać, planowo dyspo­
nować pieniędzmi... Dlatego w tym roku październikowe 
hasło „Dobrze gospodarować to znaczy oszczędzać” roz­
szerza się o następne: „Oszczędzamy systematycznie”.

Zanim omówimy szczegó­
łowiej plan działania wielu 
instytucji powołanych do 
popularyzacji idei oszczę­
dzania, sięgnijmy do liczb 
obrazujących nasze dotych­
czasowe osiągnięcia w tym 
zakresie.

Suma, jaką na dzień 20 
sierpnia br. mieszkańcy na­
szego województwa posia­
dali na książeczkach i ra­
chunkach oszczędnościowych 
jest wręcz imponująca. Wy 
nosiła ona mianowicie 
1.981.169 tysięcy złotych. Od 
pierwszego stycznia br. 
przybyło nam 82.994 ksią­
żeczki oszczędnościowe róż 
nego typu.

Najpopularniejsze są cią­
gle zwykłe książeczki, tzw. 
obiegowe, ną których suma 
wkładów wynosi 1.042.318 
tys. zł. Po nich następują 
książeczki premiowane 
kwartalnie samochodami 
(401.938 tys. zł), ząś naj­
mniejszą popularnością cie­
szą się — wnioskujemy to 
po wysokości wkładów ksią 
żeczki turystyczne (nieste­
ty!) i premiowane motoro­
werami.

Przyjrzyjmy się tym licz­
bom nieco bliżej: mówią
one o tym, że:

najbardziej przywykli do 
posługiwania się książeczka 
mi oszczędnościowymi są 
mieszkańcy (w kolejności): 
Gdańska, Gdyni i Elbląga. 
W Gdańsku suma wkładów 
za pierwsze półrocze wyno­
siła 556.010 tys. zJ, w Gdy­
ni — 472.829 tys. zł, w El­
blągu — 103.165 tys. zł. 
Oczywiście te liczby dają 
nieco fałszywy obraz, bo za 
leżne są przecież od liczby 
mieszkańców poszczególnych 
miast i powiatów. Dlatego 
sięgnijmy po dane mówiące

taśm

Z kroiiiki
wypadów

Skuter „Osa” nr rej. GA 
2150 prowadzony przez Bogda­
na K. potrącił przechodzącą 
przez jezdnię ul. Miszewskie-
go we Wrzeszczu Gertrudę D
ze Skarszew. Doznała ona cięż 
kich obrażeń ciała i odwie­
ziona została do I Kliniki AM.

* * *
W Oliwie na rogu ul. Pia­

stowskiej i Chłopskiej 10-letni 
Jan G. wybiegając na jezdnię 
zza stojącego samochodu, 
wpadł pod ciężarowy „Zis” 
nr GS 0746 prowadzony przea 
kierowcę Idziego W. a należą­
cy do GPTB. Chłopiec z cięż­
kimi obrażeniami odwieziony 
został do Szpitala Wojewódz­
kiego.

* * *
4-letni Zbigniew O. wbiegł 

z wysepki tramwajowej na 
jezdnię ul. Budzisza na Sto­
gach i dostał się pod moto­
cykl WFM nr rej. GK 3523 
prowadzony , przez Stanisława 
D. W stanie bardzo ciężkim 
chłopca odwieziono do Szpita­
la Wojewódzkiego.

* * *
Na ul. K. Marksa we Wrze­

szczu pod motocykl WFM nr
rej. GK 3150 prowadzony przez 
Longina K. wpadł 7-letni Wie­
sław G. Chłopiec doznał lek­
kich obrażeń i po opatrzeniu 
przez Pogotowie Ratunkowe 
został zwolniony do domu.

* * *
Motocyklista Bolesław S. ja­

dąc z nadmierną szybkością 
na „Jawie” nr GK 8835, wpadł 
na zakręcie na słup. Moto­
cykl został poważnie uszkodzo­
ny, natomiast kierowca doznał 
jedynie lekkich obrażeń.

Druk GZG, zam. 1874. A-2.

TEATRY

SOPOT, Opera Leśna, „Hal* 
lca”, g. 17. Kameralny, „Za­
mach”, g. 19. Letni, kabarel 
„Wagabunda”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Mirandolina”, go­
dzina 19.30.

* * #

GDAŃSK, plac Zebrań Ludo 
wych, Cyrk „Gdańsk”, g. 19.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Na­

gie ostrze”, ang., od 16 lat, 
g. 10.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30
„Kameralne”, „Sprytny Piotr”, 
bułg., od 9 1., g. 16; „Ulica 
willowa”, węg., od 16 1., godz. 
18, 20. „Piast”, „Szerszeń” —
radź., od 12 1., godz. 16, 18, 20. 
„Drukarz”, niecz. „Przyjaźń”, 
„Telefon towarzyski”, USA, od 
16 1., g. 17, 20. „Panorama” — 
„Przeżyjemy to jeszcze raz”, 
poi., od 9 1., g. 15.45; „Zalot­
nik”, fr., od 12 1., g. 18, 20.15. 
„Motlawa”, „Druga młodość 
cioci”, węg., od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Gedania”, „Żona dla 
Australijczyka”, poi., od 12 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. i„Wrzos”, „Je­
dyna szansa”, NRD, od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, „Sa­
mi zakochani”, fr., od 16 lat, 
g. 20. „Zorza”, „Przygody Kro- 
sza”, radź., od 14 1., godz. 18; 
„Egoistka”, radź., od 14 1., g. 
20. „Kosmos”, „Giuseppe w 
Warszawie”, poi., od 9 1., g. 
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Dia­
belskie sztuczki”, fr., od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka” —
„Cartouche - zbójca”, franc., 
od 14 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „My z 9 a”, 
cz„ od 9 1., g. 16; „Serca trzech 
dziewcząt”, jug., od 16 1., g.
17.30, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”.
„Pojedynek na wyspie”, franc, 
od 16 i„ g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Grzeszny 
anioł”, radź., od 16 1., godz, 
16, 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Tajemnica 
złotego runa”, fr„ od 9 1„ g. 
15.30; „Winda towarowa”, fr., 
od 16 1., g. 17.45, 20. „Polonia”, 
„Ostatni cowboy”, USA, od 13 
lat, g. 11, 13.30, 16, 18.30, 21,
„Letnie”, „Herbaciarnia pod 
Księżycem”, USA, g. 20.30.

GDYNIA „Warszawa”. „Wil 
czy bilet”, poi., od 16 1„ godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Goplana” 
„Spojrzenie z okna”, cz„ od 1() 
lat, godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
„Atlantic”, „Śmierć Tarzana”, 
cz., od 12 1., ,g. 15.30; „Ślubo­
wanie”, brąz., od 16 1., godz 
17.45, >0. „Fala”,' „Rio Bravo”,

USA, od 16 1., g. 15.45; „Teresa 
Desqueroux”, fr., od 16 1., g 
18, 20.15. „Marynarz”, „Wódź 
Czerwonoskórych”, radź., od 13 
lat, g. 18, 20. „Neptun”, „Wy­
rok na V c”, jug., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Promień”, „Mecż 
w piekle”, węg., od 16 1„ g. 
15.45, 18, 20.15. „Mimoza” „Król 
Maciuś I”, poi., od 7 1., g. 10, 
12; „Pechowiec na prerii” —* 
USA, Od 12 1., g. 14, 16, 18, 20, 
„Klubowe”, „Kandyd — czyli 
optymizm XX wieku”, fr., od 
18 1., g. 18, 20.15. „Jagienka”, 
„Rozmarie wśród milionerów”, 
NRF, od 18 1., g. 18, 20. „Me­
wa”, „Krzyk strachu”, ang., od 
16 1„ g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Dzwo­
ny na pasterkę”, cz., od- 16 lat, 
g. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Foto Ha­
ber”, węg., od 16 1., godz. 18, 
20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 8 września 64 r.

WTOREK
LOKALNE:

16.05 Melodie świata, 17.00 Mu 
zyka taneczna, 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 18.00 
Koncert życzeń, 20.30 Muzyka 
rozrywkowa.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Muzyka ludowa różnych 
narodów, 13.00 Muzyka opero­
wa i filmowa, 13.25 Encyklo­
pedia Wielkopolska, 13.45 Wier­
sze poetów bułgarskich, 14.00 
Koncert popularny dla wczaso­
wiczów”, 14.45 „Błękitna szta­
feta”, 15.30 „Siadami Stasia i 
Nel”, 18.50 Mówi Technika, 
19.30 Kalejdoskop kulturalny, 
21.40 Grają orkiestry taneczne 
22.25 Tydzień muzyki bułgar­
skiej „Z twórczości kompozy­
torów bułgarskich”, 23.20 Me­
lodie rozrywkowe i taneczne.

TEEEWBZ.J/Ł
na dzień 8 września 64 r.

WTOREK
17.15 Przemówienie ambasa­

dora Korei z okazji święta na­
rodowego KRLD. 17.45 „Entli- 
czek Pentliczek”. 18.20 Śpiewa 
Lidia Korsakówna. 18.40 „Bry­
za”. 19.10 „Z drugiej strony 
szklanego ekranu”. 19 35 Glob, 
kwadrans o świeeie. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Dziennik. 20,30 — 
„Aniuta”, film prod. radź. 21.00 
„Serenada z Drezdeńskiego 
Zwingeru”, koncert. 21.55 Dzień 
nik.

o liczbie książeczek oszczęd 
nościowych przypadających 
ną każdy tysiąc mieszkań­
ców. I tu zdecydowany 
prym wiedzie Gdynia (990 
książeczek nä 1.000 miesz­
kańców). Po tym następuje 
Gdańsk (714 książeczek), 
Sopot (645), wreszcie Elbląg 
(549). W zdecydowanym „o- 
gonie” znajdują się powia­
ty: Kartuzy (155 książe­
czek), gdański (18S), Wejhe­
rowo (238) i Nowy Dwór 
(246).

W roku ubiegłym w skali 
wojewódzkiej na 1000 miesz 
kańców przypadało 435 ksią 
żeczek, w bieżącym — już 
521. Wynika stąd niezbicie, 
że co drugi statystyczny 
mieszkaniec woj. gdańskie­
go jest posiadaczem ksią­
żeczki oszczędnościowej.

Poza pośrednimi korzy­
ściami płynącymi z posia­
dania książeczek oszczędno­
ściowych, liczna rzesza ich 
posiadaczy otrzymała 40,5 
min zł w postaci odsetek 
oraz premii rzeczowych. Do 
31 lipca br. wypłacono m, 
in. 26.874 tys. zł odsetek, 
rozlosowano 117 samocho­
dów (wartości ponad 10 
min zł), 49 motocykli (343 
tys. zł itp.

A co w miesiącu oszczę­
dzania, październiku? Jak 
zwykle trwać będzie inten 
sywną propaganda i popu­
laryzacja idei oszczędzania: 
odbywać się będą liczne 
konkursy na najlepszą za­
kładową ekspozycję, na 
wystawy sklepowe, w szko 
łach odbywać się będą uro 
czyste inauguracje „miesią­
ca”, apele, imprezy, sztafe­
ty oszczędnych, współza­
wodnictwo międzyklasowe 
itp.

Oczywiście odbędzie 
się tradycyjny już kon­
kurs październikowy, po­
legający na tym, że eo­
na jmniej ną okres 3 mie­
sięcy deklarować będzie­
my kwotę 300 zł (lub jej 
wielokrotność), a w za­
mian za to brać będzie­
my udział w losowaniu 
cennych, wartościowych 
nagród rzeczowych.

dziernika jeszcze dość da­
leko, już dziś warto się za­
stanowić nad tym, w jaki 
sposób każdy z nas weźmie 
bezpośredni udział w tym, 
co ogólnie nazywamy po­
pularyzacją idei oszczędza­
nia. E.

JĘZYKI OBCE...
Tow. Wiedzy Powszechnej 

wznawia zapisy na kursy ję­
zyków obcych: angielskiego,
niemieckiego, francuskiego i 
hiszpańskiego dla początku­
jących i zaawansowanych. 
Wrzeczcz, Grunwaldzka 76-78 
pokój nr 5 godz. 8 — 15.

W MDK
W MDK we Wrzeszczu (Han­

ki Sawickiej) młodzież może 
się zgłaszać do pracowni; te­
chnicznych, artystycznych, ję­
zyków obcych, chemii, gospo­
darstwa domowego, kroju i 
szycia oraz Młodzieżowej Or­
kiestry Symfonicznej. Pierw­
szeństwo mają absolwenci 
szkół podstawowych.

PAŃSTWOWA SZKOŁA 
EKONOMICZNA...

...w Gdynia posiada jeszcze 
dodatkowe miejsca w otwar­
tej klasie o specjalności ogól- 
no-ekonomicznej dla młodzieży 
niepracującej. Szkoła jest 
przeznaczona dla absolwentów 
liceów ogólnokształcących. Zgło 
szenia w sekretariacie Gdynia, 
ul. Czerwonych Kosynierów 77.

PIOSENKĄSPOTKANIE Z 
I TAŃCEM...

...dziś w kawiarni klubowej 
„Rudy Kot” o godz. 20. Za­
prasza Klub Kultury ZMS i 
ZZPP.

tyypitni/i
Jest zakaz« 
czy go nie ma?

Na Długim Targu, gdzie 
znalazła azyl masa insty­
tucji, stoi masa samocho­
dów służbowych. Taka ma 
sa, że czasem trudno im 
się \było razem pomieścić, 
wobec czego ustawiono 
tam dodatkowy znak, za­
kazujący parkowania sa­
mochodom prywatnym. 
Trudno. Pierwszeństwo mu 
szą mieć te samochody>

TPD w Gdańsku 
otworzyło przedszkole

Przy Zarządzie Okręgu 
TPD w Gdańsku otwarto 
przedszkole społeczne, przyj 
mujące dzieci w wieku od 
3 lat do 6 za pełną odpłat­
nością, tj. za opłatą 450 zł 
miesięcznie.

Przy pomocy DRN adap­
towano dawną świetlicę na 
pomieszczenie dla przedszko 
laków, którzy przebywają w 
przedszkolu od godz. 7 do 
godz. 16 korzystając z 3 po­
siłków dziennie, bawiąc się 
i wypoczywając jak w każ­
dym przedszkolu.

Fachową opiekę dwóch 
wychowawczyń zapewnił In 
spektorat Oświaty, a po­
trzebne umeblowanie uzyska 
no z CEZASU-u i innych 
przedszkoli.

Ponieważ jeszcze jest kil­
ka miejsc wolnych, a wiele 
rodziców ma kłopoty z u- 
mieszczeniem dziecka w 
przedszkolu, informujemy o 
pożytecznej inicjatywie TPD. 
Bliższych informacji można 
zasięgnąć telefonicznie: 
31-12-61 lub bezpośrednio w 
przedszkolu w Gdańsku, 
przy ul. Mariackiej 23.

(t)

które tam „mieszkają” pd 
kilka godzin dziennie.

Następnego dnią po li­
sta wieniw znaku milicja 
zaczęła obkładać manda­
tami tych, którzy nie ho­
norując znaku, zaparko­
wali. Drugiego dnia nikt 
nikomu już mandatów nie 
wypisywał, a po paru 
dniach znak — znakiem, 
a prywatne samochody 
jak parkowały, tak parku
to-

„My nie mamy — po­
wiedział jeden z zawodo­
wych kierowców — nic 
przeciw kierowcom ama­
torom, ale przecież przez 
nich to właśnie nie mamy 
miejsca dla służbowych 
wozów, należących do in­
stytucji, znajdujących się 
przy Długim Targu. Jak 
my coś przeskrobiemy, to 
zaraz mandat, a amato­
rom...”.

No właśnie. Więc jak 
to jest? Jest ten zakaz, 
czy go nie ma? ir.

Choć do początku pa

wmoi&mm

CIENIE PRZYMORZA
Przysłowie słusznie powia 

da, że ,,nie wszystko jest 
złotem, co się świeci”, Ot 
chociażby tak pięknie opi 
sywane osiedle mieszkania 
we w Gdańsku, zwane 
„Przymorzem”. W. rzeczy­
wistości jest tu znacznie 
mniej przyjemnie niż to czy 
ta się często w naszej pra 
sie.

Przede wszystkim bardzo 
marnie wygląda tutejsze za­
opatrzenie. Głównie w wa-

„Wagabunda" dziś w Sopocie
Oczekiwany z wielkim za­

interesowaniem występ popu­
larnego kabaretu „Wagabun­
da” odbędzie się już dziś (3

bm.) o godz. 19 w sali Ter.tni 
Letniego w Sopocie w spe­
cjalnie przygotowanym pro­
gramie pt. „Odwiedzinki u ro­
dzinki”.

W programie oprócz nowych 
pozycji znajdą się najcelniej­
sze z poprzednich programów. 
Z tym samym programem 
„Wagabunda” wystąpi jut za 
kilka dni w USA i Kanadzie 
(wyjazd „Batorym” 11 bm.).

Przypominamy wykonawców 
programu: Irena Santor, Lidia 
Wysocka, Bogumił Kobiela, 
Mieczysław Friedel, Jan Swiąć,

Matrian Załuckl 1 zespół mu­
zyczny pod kierownictwem To 
masza Śpiewaka.

„Wagabunda” wystąpi tylko 
w Sopocie w dniach 9 i 10 
bm. o godz. 19. Jak nas in­
formują organizatorzy w ostat 
niej chwili na skutek wielkie­
go powodzenia postanowiono 
dać dodatkowo 1 spektakl w 
czwartek (10 bm.) o godz. 21.30.

Nieliczne bilety wstępu na­
bywać można we wszystkich 
oddziałach „Orbisu”, w „Balt- 
Tourist” w Gdańsku, w kasie 
przy wejściu na molo oraz w 
kasie Teatru Letniego w So­
pocie.

_______ ©_______ .

©staf rale dwa

w Operze Leśnej 
w lym sezonie

Wobec sprzyjających wa 
runków atmosferycznych O- 
pera Bałtycka daje dziś we 
wtorek i w piątek 11 bm. 
o godz. 17 w Operze Leś­
nej w Sopocie t,Halkę'’ St. 
Moniuszki.

Wszystkie bilety po 7 zl 
do nabycia w kasie Opery 
we Wrzeszczu od godz. 12 
do 14 i od 16 do 19 oraz 
w Operze Leśnej na dwie 
godziny przed spektaklem. 

___ •____

Znaleziono walizeczkę*
Nasza czytelniczka z Gdań­

ska przyniosła do redakcji wa­
lizeczkę (zamkniętą na klucz) 
koloru zielono - brązowego, 
pozostawioną w dniu 4 bm. 
(piątek) w kolejce elektrycznej 
przez rodziców z dziećmi, wy­
siadających w Gdyni o godzi­
nie 17.30.

rzywa i owoce. Np. przy 
ulicy Śląskiej jest kiosk, 
prowadzony przez PSS ale, 
żeby coś w nim kupić trze 
ba się porządnie wystać w 
kolejce. A czas dla każ 
dego jest drogi. Może bę­
dzie w tym trochę przesady 
ale... niejednokrotnie stoją­
ce przed tym kioskiem ko 
lejki po ziemniaki czy sa 
łatę przypominają „delika­
tesowe” kolejki po cytry­
ny. Podobnie zresztą jest też 
z pomidorami czy kapustą. 
Nie tak dawno ktoś z za­
interesowanych usiłował za­
gadnąć na ten temat sprze 
daujczynię ale niestety, nie 
potrafiła ona nic konkret­
nego odpowiedzieć.

Żeby więc wybrnąć ja­
koś z tych aprowizacyjnych 
kłopotów, prawie wszyscy 
zaopatrują się w centrum 
miasta, gdzie dojeżdżają do 
pracy. Wiąże się ta oczy­
wiście z dodatkowym kło­
potem — dźwigania przeła­
dowanych siatek po piasz­
czystej a w jesień błotniste) 
drodze, wiodącej do osiedla 
z odległego przystanku ko­
lejki elektrycznej albo jesz­
cze odleglejszego przystan­
ku autobusowego...

Wszystko to może „dro­
biazgi”. którymi jednak bar 
dzo radzibyśmy zaintereso­
wać odnośne władze.

„Przymorzanin” 
(nazwisko i adres znane 
redakcji)

Sssfa DR(i 
Gdańsk-Wrzeszcz

11 bm. o godz. 13 w świel 
li cy WZGS we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkiej 
100—102 rozpocznie się sesja 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Gdańsk - Wrzeszcz. W 
programie obrad m. in. spra 
wy opieki społecznej w dziel 
nicy.

___•___

Zwyslawy psów
w Sopocie

Miłośnicy psów mieli ca­
łą ub. niedzielę zajętą oglą 
daniem niebywałej dotych 
czas liczby zgromadzonych 
czworonogów na Ogólnokra 
jowej Wystawie Psów w So 
pocie.

Na tegorocznej wystawie 
pokazano 388 psów z całej 
Polski, reprezentujących 314 
ras oraz kilka bedlington 
terrierów z NRD.

Wystawa była bardzo in­
teresująca. Ogółem przyzna 
no 120 złotych, 80 srebrnych 
i 30 brązowych medali.

Sympatycy i miłośnic# 
psów mieli na wystawie do 
datkową atrakcję, a miano­
wicie: pokaz tresury psóui 
milicyjnych w których wziq 
ły udział psy z 10 woje­
wództw.

Na zdjęciach: biały szpic 
oraz owczarki szkockie Co- 
lie.

Fot. Wł. Nieży wiński


